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Tutaj raczej nie został u- 
kryty ,,skarb". Ten mur znaj 
duje się bowiem poza grani
cą wyznaczonego rejonu. A 
trzeba przyznać, że liczne 
dziury i wyłomy w murze 
doskonale nadawałyby sif do 
uk/tecin skarbu",

Na drugim 
10-tysięczniku 
^Bolesław BieruU 
podniesiono 
banderę

WCZORAJ odbyła się w porcie 
gilyhskbn niezwykła uroczystość. 
Podniesiono banderę na drugim 
z kolei dziesięciotysleczntku M S 
„Bolesław Bierut**. zbudowanym 
przez Stocznię Gdańska-

25 kwietnia, po załadunku 8800 
ton różnych towarów przemysłu 
wych. „Bierut** wyruszy w swój 
dziewiczy rejs do portów < zar 
n*go Latlu i Dalekiego Wschodu, 
pierwszy rejs „Bieruta*1 trwać 
bedzie przypuszczalnie około 4 
mięsięcy, w czasie których zawi 
nie on do takich portów Jak Port 
hałd, Port Sudan Bombaj, Co- 
lombo, Rangun, Whampoa.

- W PORCIE londyń
skim wybuchł strajk oko 
ło 1300 zatrudnionych tam 
rachmistrzów, który unie 
możliwi! płacę pokerów. W 
porcie stoi obecnie 75 stat
ków, oczekujących wyła
dunku bądź załadunku.

- PREZYDENT Indii 
podpisał dekret o rozwią
zaniu izby ludowej parła 
nientu. Po rozwiązaniu Iz
by ludowej rząd powinien 
podać się do dymisji. Pre
mier Nehru prowadzi o 
barnie rozniowy w sprawie 
utworzenia nowego rządu.

» » *
— W ÓSMA rocznice pod. 

pisania paktu północno
atlantyckiego prezydent Ei
senhower ogłosił okoliczno 
tciowc oświadczenie, w któ 
rym podkreślił, że istnienie 
NATO Jest „głównym czyn
nikiem utrzymania pokoju 
w Europie**.

ZGODNIE z zapowiedzią 
zamieszczamy szczegó

łowe informacje o imprezie 
—.konkursie „Szukamy skar 
bu*, organizowanej w Ko
szalinie przez Oddział Woie 
wódzki PKO, Rozgłośnię PR 
i Redakcję „Głosu Koszalin 
skicgo”.

A więc, impreza rozpocz- 
nie się jutro, tj. 7 bm. o 
godz. 15-tej. Komisja wyzna 
czyla już rejon, w obrębie 
którego zostaną ukryte „skar 
by". Granicę rejonu wyzna 
czają ulice: Zwycięstwa, 1 
Maja i Alfreda Lampe (patrz 
załączony szkic). W tym ob 
rębie przed południem zosta 
ną ukryte trzy talony na: ra
dioodbiornik, aparat fotograf! 
czny i komplet piór importo
wanych. Ich szczęśliwy zna
lazca po zgłoszeniu się do 
wozu propagandowego, który 
będzie stał przed WZŁ — 
otrzyma jedną z wymienio
nych nagród. „Sygnał bojo 
wy” do rozpoczęcia poszuki 
wań poda wóz propagando
wy.

Wcześniej nie radzimy po 
szukiwać, gdyż po prostu nic 
będzie czego.

A teraz podajemy, gdzie 
NIE ZOSTANĄ LKRYIE 
NAGRODY. A więc, przede 
wszystkim, poza obrębem u- 
stalonego rejonu;

na zieleńcach i skwerach— 
nic należy więc ich trato
wać;

w środku posesji, jej kory 
tarzu czy podwórku;

wyżej niż sięgnie ręką czło 
wieli średniego wzrostu (nie 
trzeba więc piąć się po siu 
pach);

nie zostana zakopane, czy 
też ukryte pod brukiem.

Z tego wynika, że nie trze 
ba nic rozwalać i niszczyć, 
a po proslu dokładnie zaglą 
dać w każdą dziurę.

Życzymy szczęścia i do zo 
baczenia w niedzielę o godz. 
15-tej.

Z Bombaju do Gdyni

500 
tys. zł
na dalszą aktywizację 
małych zakładów pracy 
w woj. koszalińskim

DO portu gdyńskiego z& 
winął pierwszy w tym 

roku statek hinduski .Jala- 
kala". Statek przywiózł t 
Indii 95 tysiąca ton rudy 
żelaznej dla naszych hut. Za 
łogę statku z wyjątkiem kapł 
tana stanowią Hindusi.

Na zdjęciu u góry: asy 
Aent pokładowy H. S. Pe- 
nath.

Na zdjęciu u dołu: statek 
przy nabrzeżu holenderskim 
w Gdyni.

CAF fot. — Uklejewskl
Walka
o »Złoty Pług« 
rozpoczęta!
NAJLEPSI TRAKTORZYŚCI 
POM ŚWIDWIN
OTRZYMALI NAGRODY

PRZY ogromnym zaintereso
waniu traktorzystów, a tak 

?e okolicznych chłopów, odbył 
się w dniu 4 bm. przy POM 
w Świdwinie pierwszy na tere 
nie naszego województwa poka 
zowy konkurs o najlepszą orkę. 
Na ’starcie stanęło 6 czołowych 
traktorzystów POM w Swidwi-

(Dokończenie na str J) ...pogoda
Pogodnlo w stopniowym wzro

stem zachmurzenia. Temperaturą 
od 10 do 18 stopni C. Wiatry po
łudniowo-zachodnie od 8 do 1 ra 
r.a sekundę.

Wzajemne 
zrozumienie 
i szczera 
przyjaźń
TOWARZYSZ" ROZMOWOM 
POLSKOWIETNĄMSKIM 
w Hanoi
PREMIER CYRANKIEWICZ 
ZAPROSIŁ
PREZYDENTA DRW
DO POLSKI

DNIA 4 kwietnia premier Cy 
rankiewicz i kilku członków 

delegacji polskiej odbyło rozmo 
wę z członkami KC Wietnam
skiej Partii Pracujących, wśród 
których znajdował się sekretarz 
generalny partii Ho Chi Minh

W południe komitet admini 
stracyjny Hanoi wydał przyję 
cie, na którym przewodniczący 
komitetu wzniósł toast, mówiąc 
m. in : że wizyta polskiej dele 
gacji rządowej w Wietnamie 
zacieśni jeszcze bardziej brater
skie stosunki polsko-wietnam- 
skie.

Odpowiadając premier Cyran
kiewicz mówił o podziwie naro< 

(Dokończenie na str. 2)

Niedawno przedstawiciel 
naszego ..pogotowia reporter 
skiego" odwiedził Wytwórnie 
Win w Lipce. Sława' Lipki 
slega już daleko poza nasze 
województwo. Z ośmiu ga
tunków produkowanych la 
win największym powodze
niem cieszy Się ..Słodka Pa
ni", o .czyni możemy się 
przekonać naocznie obserwu 
jąc gości chociażby w kosza 
lińskim ..Mirze".

Wytwórnia Win w Lipce 
ma wszelkie możliwości 
zwiększenia produkcji. Głów
nym problemem jest ząoua 
trzenie /ej w dostateczną 
ilość beczek jermentacyjnycn.

W wyniku odbywającej się 
reorganizacji wytwórnia win 
wraz z gospodarstwem PGR 
o tej samej nązwie stanowić 
będą wspólną jednostkę g >■ 
soodarczą no własnym "roz 
rachunku. Obecnie twu>ą 
przede wszystkim prace przy 
gatowawcze dn sezony. Dużo 
uwagi poświęca się pielegną 
en sadu o obszarze 75 ha, 
należącego do gospodarstwa 
u>. Lipce i stanowiącego po- 
Wfiżne zaplecze wytwórni 
win

Załodze ..Lipki" życzymy 
' powodzenia, a konsumentom 
win — smacznego. Sto lat!.

Kryzys rządowy
w Indonezji

DJAKARTA. Jak wiadomo, 
ktyzys iządowy w Indonezji 
trwa nadal. Suwirjo z.tzvgno- 
wai z misji utwoi zenia nowe- 
go rządu i w Związku z tym 
prezydent Sukarna zwołał na 
dziś do DJakaity konferen
cje przywódców politycznych 
i religijnych całej Indonezji. 
Na konferencji omawiane bę- 
dą problemy rozwiązania kry
zysu rządowego w Indonezji.

Obecny kryzys rządowy roz
począł się 14 marca br. po 
ustąpieniu rządu premiera 
Sastroamldjojo. Przypuszcza 
się. t.e w dzisiejsze] konferencji 
Sukarno starać się będzie o 
przeforsowanie swego planu 
uw. kietowanel demokracji.

Z pobytu 
delegacji PRL 

w Indiach
NA zdjęciu: premier Cy

rankiewicz ogląda kopię Kon 
stytucji Hinduskiej, wręczo
ną mu przez speakera parta 
nientu (pierwszy z prawej).

CAF

Kaprysy pogody

Zgubiliśmy 
...wiosnę!
W CAŁYM KRAJU
LATO „NA CAŁEGO*
A TYMCZASEM
W N. JORKU

szalała
burza śnieżna

WCZORAJ o godz. 7 termome
try w Polsce wskazywały tempo- 
raturę w granicach od 4 do 12 et. 
Przyjemny, pogodny ranek zapo 
władał ładny dzień. To samo 
przewidywał P1H.M, który tym 
razem nie omylił się twierdząc, 
tę w ciągu dnia temperatura 
wzrośnie do plus 25 st. ciepła.

Tak więc nie można Jut chyba 
mówić o wiośnie. Zgubiliśmy to 
porę roku 1 obecnie jest Już lato 
„na całego**. Co będzie w naj. 
bliższych dniach? PI HM zapo
wiada nadal cieple, słoneczne dni, 
aie. niestety — ku zmartwieniu 
rolników — bez deszczu,

• ♦ •
W czwartek po południu uża

lała nad Nowym Jorkiem burza 
śnieżna. Ulice mtasii pokryła 
5 centymetrowa warstwa śniegu. 
Burza spowodowała zakłócenie w 
komunikacji lotniczej.

Środki inwestycyjne na budownictwo 
w Białogardzie, Kołobrzegu, Słupsnu 
i Szczecinku uchwaliło Prezydium W RN

JAK już donosiliśmy, na ostatnim posiedzeniu Prezy
dium WRN omawiano przebieg budownictwa inwesty

cyjnego w naszym województwie. W wyniku szerokiej 
dyskusji stwierdzono, że w porównaniu z ub. rokiem na
stąpiła poważna stabilizacja załogi koszalińskiego ZBM. 
To zjawisko poważnie rzutuje na przerób i rzeczowe wy- 
konawstwo planów.

ZBM odczuwa iednak nadal 
brak doświadczonych inżynie
rów, techników oraz majst
rów.

Na posiedzeniu poddano o- 
strej krytyce marnotrawstwo 
materiałów, bałagan na budo
wlach oraz oddawanie izb w 
stanie niewykończonym. W 
tym ostatnim wypadku niema
łą „zasługę" przypisywano in 
spektorom nadzoru oraz inwe
storowi jakim jest DBOR. W 
związku z tym na posiedzeniu 
powołano komisję, która w 
najbliższych dniach opracuje 
wnioski organizacyjne i kadro 
we, zmierzające do poprawy 
sytuacji w naszym budowni
ctwie.

DlZ.O miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawię przekazania 
środków inwestycyjnych z za
grożonego budownictwa w Ko 
Malinie dla Białogardu, Koło
brzegu, Słupska I Szczecinka.

Ponadto Prezydium zatwier
dziło 500 tys. złotych na tMUzą 
aktywizację małych zakładów 
pracy. Załatwiono także pozy
tywnie prośbę inżyniera Lenar
towicza o zezwolenie na otwar
cie własnego biura projektów. 
Na wniosek Komendy Woje
wódzkiej Straży Pożarnej oraz 
WZR zatwierdzono sumę ponad 
miliona złotych na zapobiega
nie szkodom ogniowym.

Na wniosek pełnomocnika 
skupu i komisji cen zatwierdzo
no maksymalne ceny skupu w 
wolnorynkowym skupie zbóż ze 
zbiorów 1858 roku. I tak: żyto 
— 240 zł za 100 kg; pszenica — 
S3ń zł za 100 kg; Jęczmień ka 
szowy — 240 zł za 100 kg; Jęcz
mień browarniany — 275 zł za 
10« kg oraz owies do przetwór
stwa — 240 zł za 100 kg.



DALSZE UMOCNIENIE 
SOLIDARNOŚCI 
KRAJÓW 
SOCJALISTYCZNYCH

Czou En-lai
o wizycie premiera 
Cyrankiewicza 
w ChRL
\V ZWIĄZKU ze zbliżającą 
’’ się wizytą polskiej dele

gacji rządowej w Chińskiej 
Republice Ludowej, premier 
ChRL Czou En-lai przesłał 
redakcji czasopisma „Świat i 
Polska" na jej prośbę nastę
pujące oświadczenie:

„Niedawno Ja i mol towarty- 
ero odwiedziliśmy Polskę, kY’ 
llśmv gorąco I serdecznie przyj 
mowant przez, rząd i naród pol
ski. Wkrótce naród chiński bę
dzie mlal okazję powitać pre
zesa Rady Ministrów PRL, to
warzysza Cyrankiewicza, który 
przybędzie do naszego kraju. 
Jesteśmy przekonani, że wza
jemne odwiedziny przyczynią 
się do dalszego rozwoju | za 
cieśnienia dawno istniejących 
braterskich stosunków między 
narodami Chin i Polski oraz 
do dalszego umocnienia solidar 
ilości krajów socjalistycznych.

z bronią termojądrową 
Stolica Polski wzywa wszystkie miasta 
całego świata do protestu przeciw 

eksperymentom z bronią 
masowej zagłady

5 bm. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej, na którym uchwalono tekst 
listu do władz miejskich Hiroszimy, wyrażającego soli
darność z walką narodu japońskiego o zaprzestanie do
świadczeń z bronią termojądrową. List proponuje radzie 
miejskiej i ludności Hiroszimy ogłoszenie wspólnego 
apelu, domagającego się przyspieszenia zawarcia mię
dzynarodowego porozumienia w sprawie zaprzestania 
doświadczeń z bronią termojądrową, jako pierwszego 
kroku do wprowadzenia zakazu stosowania wszelkiej 
broni masowej zagłady.

— Dla Warszawy — powie
dział zastępca przewodniczące 
go prezydium St. R. N., Ste
fan Harasimowski — nie jest 
obojętna sprawa wyścigu zbro 
jeń i przygotowania do eks
perymentów z bronią maso
wej zagłady. Dlatego też War 
szawa — milionowe miasto, 
należące do najbardziej znisz 
czonych w czasie ostatniej 
wojny, wzywa wszystkie mia 
sta całego świata do protestu

Arcybiskup Makarios w drodze do Aten

Stolica Grecji przygotowuje się 
do uroczystego powitania

7 ESŁANY przed rokiem na wygnanie przywódca 
“■greckiej ludności Cypru, arcybiskup Makarios, wraz 

ze swoimi trzema towarzyszami niedoli, wysokimi do
stojnikami kościoła prawosławnego, opuszcza archipelag 
wysp Seyscbelics na Oceanie Indyjskim i uda się w dro
gę do Aten na pokładzie statku „Olympic Thunder", 
stanowiącego własność znanego greckiego armatora — 
milionera Onassisa. Arcybiskup przybędzie do Mombaasy, 
skąd samolotem odleci do Aten.

Przybycie Makariosa do stolicy Grecji spodziewane jest 
we środę.

przeciwko próbom z bronią 
termojądrową.

W liście skierowanym do 
burmistrza i członków rady 
miejskiej Hiroszimy, czytamy 
m. in.:

„Ludność warszawy, pomna 
straszliwych ofiar I zniszczeń 
swego miasta, dźwigająca peł
nym zapału wysilkioin z ruin 
domy, szpitale, szkoły, zabytki, 
kościoły, pstrząca z troską na 
wszystko co znów zagrozić mo 
źe jej pokojowemu Istnieniu 1 
pracy — z głębokim zrozumie
niem, szczerą sympatią i poczu 
cleni solidarności śledzi walką 
ciężko doświadczonego narodu 
Japońskiego o zaniechanie mają 
cych nastąpić doświadczeń ter 
inojądrowych, które mogą mleć 
katastrofalne następstwa szcze
gólnie dla ludności zamieszku
jącej ten rejon.

Pragnąc włączyć nasz glos do 
waszych wysiłków, uważamy, 
że Warszawa I Hiroszimą, mia
sta, które tak bardzo ucierpia
ły w wyniku działań minionej 
wojny, winny wspólnie zapro
testować przeciwko wszelkim 
probom eksperymentowania z 
bronią masowej zagłady.

Warszawa 1 Hiroszima — 
miasta — symbole barbarzyń
skich zniszczeń, jakie przyno
si wojna — domagają się przy
spieszenia zawarcia międzynaro 
dowego porozumienia w spra
wie zaprzestania doświadczeń z 
bronią termojądrowa, jako 
pterwsżego kćóku ha drodze do 
zakazu stosowania wszelkiej 
broni masowej zagłady'; doma
gają się powszechnego rozbro
jenia w Imię utrwalenia poko
ju na świecie.

Wzywamy do przyłączenia się 
do tego apelu miasta i mlejsco 
woścl dotknięte najbardziej o- 
kropnościami ostatniej wojny: 
Coventry, Stalingrad, Rotter
dam, Lidice, Oradour, Ham
burg i wszystkie miasta wszys! 
kich krajów — narażone na nie 
bezpieczeństwo 1 zagładę w wy 
padku, gdyby broń atomowa 
1 termojądrowa zostały użyte 
w nowej wojnie światowej.

Zywlm” nadzieję, że nasz 
apel spotka się ze zrozumie
niem ludzi na całym święcie 
1 będzie wkładem w umocnie
nie ogólnoludzkich wysiłków 
zmierzających do zachowania 
pokoju.

W Atenach trwają już przy
gotowania do uroczystego po
witania arcybiskupa. Zarów
no w Grecji jak i na Cyprze, 
ludność demonstruje swoje za 
dowolenie w związku z po
wrotem z wygnania arcybisku 
pa Makariosa.

Powrót lidera walki wyzwo

TERMINARZ NIEDZIELNYCH 
IMPREZ SPORTOWYCH

FILKA NOŻNA — III Hga: 
Gryf Stupsk — Granit Koszilin, 
Czarni Słupsk — Pogoń Barlinek, 
Ina Goleniów — Darzbór Szczeci
nek, Czarni Szczecin — Stal 
Szczecin, AZS Szczecin — rogon 
Szczecin.

Klasa A: Iskra Białogard — 
Drawa — Drawsko, Pogoń Poł
czyn — Olimp Złocieniec, Sokot 
Karljno — Sparta Zlotów. Bał
tyk Koszalin — Barka Kołobrzeg, 
Sława Sławno — Piast Człuchów.

FILKA SIATKOWA w Hylowie: 
I.ZS Bytów — I.ZS Kalisz Pont., 
l.Z.S Bytów — LZS Zlotów. LZS 
Kalisz Pom. — LZS Zlotów: w 
MIASTKU: Start Miastko — LKS 
Drawsko, Start Miastko — Polo 
nla Koszalin, LKS Drawsko — 
Polonia Koszalin, w KOSZALI
NIE: Bałtyk Komllu — LZS 
Czaplinek, Bałtyk Koszalin — 
Iskra Białogard. LZS Czaplinek 
— Iskra Białogard. ■

KOLARSTWO. Koszalin o godz. 
Ib.30 start do wyścigu o puchar 
PKKF. Start l meta przed WDK. 
Startują: Kol. Szczecin, Czarni 
Słupsk, Start Stupsk, LZS Zło
tów 1 3 zespoły LZS Koszalin.

PUKA RĘCZNA: Ustką godr. 
14, towarzyski mecz TKS „Ustka” 
— Stal Bydgoszcz. ■ -

CZY SMYSLOW
ZDETRONIZUJE BOTWINNIKA?

MECZ o mistrzostwo świata w 
szachach rozgrywany pomiędzy 
szachistami radsleeklmt smysło 
wem I Botwlnntklem znajduje 
się Jut na półmetku. Prowadzi 
Smysłow T:5.

POLSKA — FINLANDIA 
W BOKSIE

14 bm. rozegrany zostanie w 
Warszawie międzypaństwowy 
ńiecz bokserski Polska — Finlan
dia. PZB zatwierdził Już skład 
•rutyny polskiej pmsdalawlonel 
przez kapitana związkowego Cen- 
drowsklego. Skład ten prssdrta 
wta się następująco (od mo«*J 
do ciężkiej): Ku kler, ajolewak, 
Rozpterskl. Fatńrfor. Milewski. 
Drogosz. Żmijewski. Pletrrrfcow- 
Ikl. Grzelak. JsdrzelewstcL

leńczej greckiej ludności Cy
pru otwiera nowe perspekty
wy uregulowania problemu 
wyspy. W telegramie przesła
nym wychodzącemu w Nikozji 
dziennikowi „Eleftheria" arcy
biskup odrzuca sugestię roz
wiązania problemu Cypru za 
pośrednictwem NATO i pisze, 
iż jedynie „sama ludność Cy
pru posiada prawo do decydo
wania o swojej przyszłości".

Biskup miasta cypryjskiego 
Kitium, Anthimos, oświadczył 
wczoraj, że arcybiskup powi
nien wkrótce powrócić na 
Cypr i rozpocząć rokowania 
z władzami brytyjskimi na te
mat przyszłości wyspy.

W kołach tureckich w tarto 
mość o powrocie z wygnania 
Makariosa przyjęta została z 
niezadowoleniem.

PRAWNUK A. MICKIEWICZA 
PRZYBYŁ DO POLSKI

WARSZAWA. Na zaprosze
nie Ministerstwa Kultury i 
Sztuki przybył z Paryża do 
Warszawy prawnuk Adama 
Mickiewicza — Jerzy Górecki, 
dziennikarz 1 filmowiec. W 
czesi* swego miesięcznego po
bytu w Polsce Jerzy Górecki 
zamierza nakręcić film doku
mentalny o Polsce.

MOLO SOPOCKIE
W REMONCIE

sopot. Przez całą zimę do 
dziś Jeszcze molo w Sopocie 
Jest zamknięte. Ale Już wkrót
ce. bo 1 maja mieszkańcy. 
Trójmiasta, wczasowicze i tu-1 
lyści będą mogli znowu spa
cerować. lub jak kto woli, 
opalać się na molo. W tej 
chwili kończy się gruntowny 
remont, po renowacji sopoc- 
klv molo zostania przedłużona 
o 108 m pomostów dolnych.

AMBASADOR PRL I STAŁY 
DELEOAT PRL W ONZ 
U PODSEKRETARZA STANU 
USA

WASZYNGTON. Ambasador 
PRL w Waszyngtonie Romuald 
Spasowskl i stały przedstawi
ciel Polaki w ONZ Jerzy Mi
chałowski złożyli w środę ra
no wizytę zastępcy sekretarza 
atanu USA — Murphyemu.

Po tej wizycie ambasador 
Michałowski odpowiadając na 
pytanie dziennikarzy oświad
czył, że miała ona charakter 
kurtuazyjny. Jednocześnie da
la ona okazję do przedyskuto- 
wanta w sposób ogólny dzia
łalności ONZ. sytuacji gospo
darczej Polski oraz rokowań 
polsko-amerykańskich.

PREMIER JAPONII 
PRZYBĘDZIE DO USA

WASZYNGTON. W Białym 
Domu podano oficjalnie do 
wiadomości, ta premier Japo- 
ntl Nabosuke KIszl przybę
dzie do Stanów Zjednoczonych 
z wizytą oficjalną w dniach 
19—21 czerwca br, Podczas 
swej wizyty w Stanach Zje
dnoczonych premier Kiszl 
przedyskutuje z przywódcami 
politycznymi USA problemy 
interesujące oba kraje.

STŁUMIENIE REWOLTY 
W CHILE

SANTIAGO DE CHILE. W 
stolicy Chile rozruchy w za
sadzie zostały stłumione. Wła
dze dokonują masowych are
sztowań. Ostatniej nocy poli
cja aresztowała około 1090 o- 
sób, w tym wielu przywód
ców lewicowych. Nad mia
stem w dalszym ciągu krążą 
wojskowe helikoptery, ulice 
patrolowane są przez wojsko.

ił OFIAR TORNADA

NOWY JORK. Według oetat- 
nich wiadomości napływają
cych g południowych stanów 
USA, w czasie szalejącego na 
tym obszarze tornada zginęło 
18 osób, Liczba rannych do
chodzi do 300 osób.

M IMO protestów, któ- 
• • re napływają dosłow 

nie z całego świata, pre
mier Macmillau oświadczył 
w Izbie Gmin, iż Wielka 
Brytania nie zrezygnuje z 
projektowanych w rejonie 
Wysp Bożego Narodzenia 
doświadczeń z bronią ter
mojądrową. Racje atlanty
ckiej strategii i taktyki 
wojskowej decydują więc 
nada! o tym, że ludzkość 
staje się coraz bardziej za
grożona także w czasach po 
koju.

Świadomość niebezpie
czeństwa Jest powszechna. 
Nauka stwierdzą ponad 
wszelką wątpliwość, że do 
świadczenia z bronią termo 
jądrową niosą katastrofal
ne skutki, że jeśli próby 
(v obecnej skali) potrwają 
przez parę dziesiątków lat, 
to ilość radioaktywnego 
strontu w ciele ludzkim 
przekroczy pułap, powyżej 
którego następuje bezpo
średnie zagrożenie życia. 
A już dzisiejszy stan wzmo 
żenią radioaktywności w 
rezultacie dotychczasowych 
doświadczeń z bronią ter
mojądrową, stwarza w nie
których rejonach świata 
niebezpieczeństwo dziedzicz 
nych zmian patalogicznych.

Stratedzy atlantyccy ar
gumentują, że nie mogą za 
przestać prób atomowych, 
ponieważ dałoby to prze
wagę stronie przeciwnej. 
Czyżby rzeczywiście nie by 
ło wyjścia z błędnego ko

la? Czyżby nie było żad
nej alternatywy? Przeciw
ko temu burzy się ludzki 
rozsądek! Czyż nie jest 
rozwiązaniem zaprzestanie 
doświadcz,eń jądrowych
przez wszystkie 
państwa? Czemu Zachód

Na zasiłek rodzinny
nie trzeba tuż czekać 3 miesiące

Mowę przepisy o warunkach 
nabywania uprawnień 

do zasiłków rodzinnych
OD 1 KWIETNIA BR. obowiązują nowe przepisy o wa

runkach nabywania uprawnień do zasiłków rodzin
nych. Uchylone zostało rozporządzenie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej z 1S51 r„ w myśl którego pra
cownik nabywa! prawo do zasiłku dopiero po trzech mie
siącach pracy w danym zakładzie.

Obecnie prawo do zasiłku 
rodzinnego ma każdy pracow
nik od chwili podjęcia pracy 
za każdy miesiąc, w którym 
przepracował co najmniej 20 
dni. Pracownikowi zalicza się 
do dni pracy te okresy, za któ 
re otrzymuje wynagrodzenie 
bez względu na to, czy w tym 
okresie pracował lub nie i czy 
wynagrodzenie było pełne, czy 
częściowe, a więc czas urlopu 
wypoczynkowego, ćwiczeń woj 
skowych, okresy zwolnień le
karskich od pracy, jak również 
okres, na który został skiero
wany na szkolenie. Również 
pracownik, który po rozwią
zaniu stosunku pracy pobiera 
zasiłek chorobowy, ma prawo 
do zasiłku rodzinnego za każ
dy miesiąc kalendarzowy, w 
którym otrzymuje zasiłek cho
robowy, co najmniej przez 
20 dni.

PRACOWNIKOWI, który zmie
nił miejsce pracy w środku 
miesiąca, dolicza «lę do d”1 
przepracowanych w nowym za
kładzie dnt pracy z poprzednie
go zakładu w tym samym mie
siącu kalendarzowym. Jeżeli 
razem Ich Jest co najmniej 20 — 
pracownikowi należy się zasiłek 
rodzinny.

W wypadku bezpłatnego ur
lopu. udzielanego pracownikowi 
na Jego własną prośbę <np. na 
wyjazd zagranicę, czy przedłu
żenie urlopu wypoczynkowego), 
a więc, gdy pracownią dobro
wolnie rezygnuje z wynagrodze
nia za więcej niż 10 dni (a więc 
nie ma w danym miesiącu co 
najmniej 20 dni pracy), zasiłek 
za ten miesiąc nie może być 
wypłacony.

Wobec tego, że bezpłatne ur
lopy nie upoważniają do podej
mowania zasiłków, Centralny 
Zarząd Ubezpieczeń Społecznych 
przeciwstawił się stosowanej 
dotychczas przez niektóre zakła
dy pracy praktyce, że w okre
sie przestojów sezonowych, re
montów. czy braku surowca, 
udzielały one pracownikom na 
ten czas bezpłatny cli urlopów. 
Centralny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych wyjaśnia, że na 
czas przestojów, powtarzających 
się np. w niektórych zakładach 
spółdzielczych corocznie, zakła
dy powinny udzielać płatnych 
urlopów wypoczynkowych, da
wać pracę zastępczą luli płacić 
podstawową stawkę, gdyż tylko 
wówczas pracownikom przysłu
guje zasiłek rodzinny.
Wydane w roku 1951 przepi

sy o trzy-miesięcznym okresie 
wyczekiwania na zasiłek ro
dzinny miały na celu zmniej
szenie płynności kadr w zakła 
dach pracy. Od tej pory wie
le się zmieniło. W obecnej sy 
tuacji przepisy te stały się 
anachronizmem.

Fracownlcy, którzy z ważnych 
powodów zmieniali zakład pra

cy, np. aby otrzymać Ją w 
miejscu zamieszkania, zamiast 
dojeżdżać wiele kilometrów do 
miejsca pracy, byli pozbawieni 
przez trzy miesiące zasiłku ro- 
dzinnego. Natomiast pracownik 
•amotny mógł zmieniać zakład 
pracy bez żadnych dla siebie 
ujemnych skutków. Toteż zmia
na obowiązujących przepisów sy 
tej sprawie zaspokaja od dawna 
wysuwane żądania ubezpieczo
nych.

Dokończenia 
ze str. 1-szej
Rozmowy 
w Hanoi
du polskiego dla bohaterskiej^ 
miasta Hanoi, które jest symbo 
!em wyzwoleńczej walki narodu 
wietnamskiego.

Dziś — mówił premier Cyran 
kiewicz — znamy się o wiele 
lepiej, niż dawniej. Współpraco 
jemy ze sobą i budujemy socja
lizm oraz jesteśmy razem człon 
kami wielkiej i solidarnej rodzi 
ny państw socjalistycznych. Oby 
dwaj mówcy wznieśli toast za 
przyjaźń polsko-wietnamską, za 
solidarność obozu socjalistyczne 
go 1 za przywódców obydwu 
narodów.

Na przyjęciu odbyło się spot- 
kanie pani Niny Andrycz-(’y- 
ranklewiczowej z artystami Ha
noi, którzy nawet zorganizo
wali na poczekaniu krótki pro
gram artystyczny dla gości poi- 
akich.

I'o przyjęciu goście polscy 
zwiedzili nabytki miasta. Póź
niej odbyło się spotkanie pre. 
mleęa i członków delegacją 
polskiej z przeszło 109-osobową 
grupa polaków, przebywających 
w Wietnamie.
Wietnamskie ministerstwo 

spraw zagranicznych wydało ko 
munikat o rozmowach delegacji 
polskiej z delegacją rządM.ą 
DRW. • • •

W piątek na przyjęciu wyda
nym przez prezydenta Ho Chi 
Minha na cześć delegacji pol
skiej premier Cyrankiewicz nlł 
rjalnie zaprosił prezydenta 
DRW do Polski,

Walka 
o »Złoty Pług« 
nic. w tym 3 na „Ursusach" 
i 3 na ciągnikach typu „Zetor". 
Konkurs obejmował dokładny 
przegląd techniczny sprzętu, o- 
raz pokazową orkę, którą kaź 
dy traktorzysta intisial wykonać 
na obszarze 20 arów.

Mistrzem orki świdwlńsktego 
FOM u został traktorzysta RY
SZARD SOLOMONOWICZ, któ
ry na możliwa Ilość 100 punk
tów otrzymał 97. Solomonowtcz 
pracował na ,.Zetorze“. Wyko, 
na na przez niego orka wzbn- 
dzila słuszny po<lz.iw zebranych, 
a szczególnie chłopów, którzy 
nie omieszkali głośno wypowia
dać swych uwag, że „gdyby 
wszyscy traktorzyści POM tak 
orali chłopom — to spółdzielnie 
produkcyjne na pewno by się 
nie rozwiązywały",

Tylko o O.«5 pkt. gorszym od 
Sotomońowlcąa okazał sle trak
torzysta TADEUSZ POTYRAI„ 
SKI. Dalsze miejsce zdobyt 
STEFAN DIAKON, uzyskując 
91 punktów. Traktorzysta WOZ
NIAK utrzymał 84 pl:t„ SZY- 
TERLAK — 83,25 1 JAKUBOW
SKI - 72.

Trzej cznjpwt traktorzyści o- 
trzymali bagrody pieniężne I 
zdobyli prawo do udziału w 
konkursie wojewódzkim, który 
odhedztę się najpóźniej w Je
sieni hr. Zwycięzcy w konkur
sie wojewódzkim wezmą udział 
w konkursie ogólnokrajowym, 
a krajowi mistrzowie orki staną 
z kolei do walki z traktorzy
stami Czechosłowacji I NRD • 

\zdobycie svmbolu mistrza naj
lepszej orki — „Złotego Pługa", 
no I... na pewno jakiejś ceu- 
nlejszej nagrody,
“Konkursy o najfćfp^l orkę ódt 

bedd flę ,z kolei- w terminie. rfd 
2.0 kwietnia, w pozostałych pot 
wiatach- n<f«7e'go‘ województw a. 
Trzeba dodać, że zwycięzcy w 
konkursie świdwińskim zapowie
dzieli, że do jesieni zdążą prze 
prowadzić intensywny „trt- 
ning-”, by nie zawieść'-swego 
POM-u, również na zawodach 
wojewódzkich I wywalczyć prg 
wo do eliminacji krajowych.

J. L

ociąga się ■ odpowiedzią 
na tę propozycję radziecką? 
Czyż nic daje ona wyjścia 
z labiryntu wyścigu zbró-^ 
jeń?

Wielkie odkrycie XX wie 
ku — energia atomowa — 
na skutęk jej wojskowego 
zastosowania ciąży dziś tra 
giczuie nad całą ludzkością. 
Zapasy broni termojądro
wej zmagazynowano już w 
ilości wystarczającej dla 
wytrzebienia rodu ludzkie
go. Broń termojądrową, 
pod nazwą broni taktycz
nej. włączono jako istotny 
element bojowy do uzbro
jenia niektórych armii, w 
tym i powstającej armii za 
chodnio-niemieckic j. Kto 
jeszcze ma wątpliwości, że 
w rasie wybuchu konfliktu 
na szerszą skalę broń ta nie 
będzie użyta?

Rozbrojenie Jest central-

Warszawa proponuje Hiroszimie 
wspólną akcję 

o zaprzestanie doświadczeń

nym problemem naszej epo 
ki. Jest koniecznością. Tak 
straszliwe środki zagłady 
nie mogą znajdować się w 
niczym nie ograniczonej dy 
spozycji rządów. Wielolet
nia walką o zakaz broni 
atomowej wykazuje jednak, 
że między koniecznością, 
a Jej zrealizowaniem leży 
długą droga.

Początek — pierwszy 
krok jest w każdej sprawie 
rzeczą decydującą. Im 
większe są trudności, tym 
większe znaczenie ma do
konanie pierwszego kroku. 
W walce, w której ostatecz 
nym celem jest wyelimino
wanie broni masowej za
głady z arsenałów, osiąg
nięcie porozumienia w spra 
wie ząprześfańią doświąd- 
czcń przez trzy dysponują
ce bronią termojądrową mo 
carstwa: ZSRR. USA i 
W. Brytanię, byłoby naj
właściwszym startem.

Niebezpieczne konsekwen 
cje doświadczeń z bronią 
termojądrową zostałyby zli 
kwidowąne. Ludzkość prze 
stałaby być zagrożona na
wet w czasaetrpokoju. Je
dnocześnie zaś takie póro- 
zumienie stwarzałoby lep
sze szanse dla łżerszycH u- 
kładów rozbrojeniowych.

Droga do celu jest nic 
łatwa, lecz otuchą napawa 
fakt, iż. front walki o zakaz 
prób z bronią termojądro
wą zatacza dziś szerokie 
kręgi.

D. H.

Wykaz 
premiowanych 
obligacji 
NPRSP
(Tabelą nieurzędowa)
Zł 5 000.— nr nr: 50040 351892
Zł 1 ono.— nr nr: 21067 *»l'14 

215944 270315 270316 628757 639641 
727233 760331 002608 614477 965551

Zł 500.— nr nr: 17935 25268 25269 
27110 41116 41118 41120 50035 66614 
104172 104173 169964 215917 234267
234269 277935 278453 278455 304616
304619 351591 35S602 371774 36771.1
400571 402705 444119 523079 5230911
546991 572833 590799 S314')2 685601
727235 764447 839529 S55586 SS9801
693913 69; «s» 903657 970061 9220 Ił
922491 922493 922496 931273 959674-
963332 963331 964066 N8IM 979931
981256 983694 985581 981663 9923OŚ

Zł 250.— nr nr: 2178 38883 38804 
39907 41111 41115 50037 62993 68«ll 
66818 71052 73538 109072 137882 189970 
222537 234’65 270317 ZIOMO 2731 „i
284390 295502 299847 312649 355191
335196 400575 400576 400577 400560
402710 421031 428757 440320 444416
465152 466442 500375 500178 911488
523074 523078 5.16641 55084H 536650
571834 538784 593872 593873 601981
606308 629402 629754 6287611 6396U>
639647 839650 659054 667655 872977
679096 681507 685604 083606 0899G7
681968 SIOMO 689870 680138 687144
728307 726369 727238 727240 740348
798136 764446 784449 798737 814633
814888 838773 834777 855511 874525
IUM3 88MM 889889 SIMM 82H« M0M8 
831171 MMII 9)8915 939818 884001
•NttS 0*9716 088838 8*3553 37M1S
msu 8Z8M9 M1UŚ SSWM M3384
1*9885 982*91 M1M4

Konieczność 
naszych czasów



W partii po Październiku 16-ka bije rekordy 
brakoróbstwasię obecnie 

z różnymi 
opiniami o pracy partyjnej. 
Niektórzy towarzysze twier
dzą, że znajduje się ona na 
ogól w stanie rozkładu, a do
piero ostatnie tygodnie przy
noszą nieznaczne zmiany na 
lepsze. Inni natomiast stwier 
dzając trudności, jakie spowo 
dowal wstrząs po VIII Ple
num mówią, że dopiero od 
tego czasu praca partyjna za 
częla rozwijać się po właści
wej linii.

W ostatnim czasie miałem 
możność przebywać w kilku 
powiatach naszego wojewódz
twa. W czasie tej podróży 
rozmawiałem wiele na te te
maty z towarzyszami zarów
no z instancji partyjnych jak 
też z szeregowymi członkami 
partii oraz bezpartyjnymi.

Oto wnioski z rozmów prze 
prowadzonych w Kołobrzegu.

Sekretarze KP argumentu
jąc, że na 152 organizacje par 
tyjne 129 dokonało w przewi
dzianym przez KP terminie 
oceny swej pracy w kampa
nii wyborczej oraz na podsta- 
wie przebiegu zebrań pośwlę 
eonych dyskusji nad listem 
Biura Politycznego KC twier
dzą. żc opinia o rozkładzie ży 
cia partyjnego jest niesłusz
na.

Ale oto rachmistrz tego KP 
oceniając aktywność organiza 
cji partyjnych z innego pun
ktu dochodzi do odmiennych 
■wniosków. Za podstawę swej 
oceny bierze on fakt poważ
nego spadku liczby członków 
płacących składki w porów
naniu z rokiem ubiegłym. W 
dalszej dyskusji z instruktora 
mi KP oraz z tym towarzy
szem wyjaśniło się. że wyso
ka ściągalność składek w la
lach ubiegłych była przede 
wszystkim zasługą instrukto
rów KP. Było ich wtedy znacz 
nie więcej, a w czasie swego 
pobytu w terenie ..piłowali" 
POP w sprawie składek, a 
pieniądze sami przywozili do 
KP. Tymczasem dziś wpłaty 
dokonują osobiście sekretarze 
organizacji partyjnych.

inne kryteria, we
dług których cho

ciaż formalnie można ocenić 
aktywność ogniw partyjnych 
i jakość zmian zachodzących 
w pracy partyjnej.’'''W Koło
brzegu rozmawiałem z człon
kiem egzekutywy a zarazem 
z sekretarzem POP w ..Bar
ce" tow. Ignaczewskim. Pa
mięta on pracę egzekutywy 
w okresie poprzednich kaden 
cji. Wprawdzie posiedzenia 
odbywały się wówczas bar
dziej systematycznie, bo w z 
góry określonym dniu tygod
nia, jednak teraz atmosfera 
tych posiedzeń jest zupełnie 
inna. Wszyscy członkowie e- 
gzekutywy czują się teraz 
równorzędnymi i pełnopraw
ni mi. Tymczasem w latach 
poprzednich przyjęło się dzie 
lić egzekutywę na ścisłą (se
kretarze KP, komendant MO) 
i szerszą, do której wchodzili 
pozostali członkowie nie bę
dący na kierowniczych stano
wiskach. Dziś tego nie ma. 
A o tym. jak towarzysze ■ ce
nią posiedzenia świadczy fakt, 
że członek egzekutywy 2 U- 
stronia Morskiego tow. Go- 
duńskl potrafi przejść piecho 
tą 12 km, ale nie opuści zebra 
nia. Główna jednak różnica 
w pracy zarówno egzekutywy 
jak i innych ogniw partyj
nych polega na tym. że prze
biega ona w atmosferze swo
bodnej dyskusji na tematy 
polityczne i ideologiczne, któ
rej brak cechował poprzednie 
Ir ta.

W tymże Kołobrzegu pyta
łem towarzyszy pracujących 
kilka lat w aparacie partyj
nym, czy czują się załamani 
złośliwą, niesłuszną krytyką 
pracowników aparatu. Więk
szość instruktorów zaprzeczy
ła istnieniu generalnej nagon 
1 ' na cały aparat. Jeśli zaś 
chodzi o atmosferę w samym 
KP. to stwierdzili, że obecnie 
czują się oni naprawdę pra
cownikami politycznymi, pod 
czas gdy kiedyś byli 'więc*-' 
gońcami i naganiaczami do 
różnych akcji.

również u- 
wagę na 

jaszcze jedną sprawę. Słysza
łem. że I sekretarz KP w Ko
łobrzegu tow. Kędzierski po- 
świ a dużo uwagi sprawom

kulturalno-oświatowym, spo
tyka się z inteligencją itp. 
Czy wobec tego nie zostaje 
zaniedbana więź z organiza
cjami robotniczymi i chłop
skimi? Wszyscy moi rozmów
cy stanowczo zaprzeczyli ta
kim sugestiom. Odwrotnie, 
Komitet Powiatowy i cały a- 
parat partyjny jest dziś bar
dziej związany ze społeczeń
stwem niż kiedykolwiek 
przedtem. Tego zdania byli za 
równo moi rozmówcy z poza 
instancji jak też pracownicy 
KP. Jako przykład przyta
czano m. In. częste odwiedza
nie przez sekretarzy zakła
dów pracy 1 organizacji wiej
skich. Instruktor tow. Stani
szewski opowiedział o niedaw
nym spotkaniu z ludnością 
Karlina. Celem tego zebrania 
była swobodna dyskusja i u- 
dziełenie odpowiedzi na wąt
pliwości nurtujące chłopów. 
Był to swego rodzaju wieczór 
pytań i odpowiedzi. Na zebra 
nie przybyło ponad 200 osób, 
dyskusja była bardzo żywa. 
Opierając się na tym doświad 
czeniu Komitet Powiatowy w 
Kołobrzegu -.amierza organi
zować więcej takich spotkań 
tym bardziej, że płonne oka
zały się obawy niektórych to
warzyszy wysuwane przed 
spotkaniem w Karlinie, a su
gerujące, że w obecnym cza
sie lepiej nie organizować ta
kich zebrań, bo mogą się one 
przekształcić w wiece (!)

Wydaje się, że najbardziej 
pozytywne w Kołobrzegu jest 
właśnie to, że członkowie e- 
gzekutywy nie boją się dra
żliwych spraw, a więc i spot
kań z ludnością. A przecież 
sytuacja nie jest tu inna niż 
gdzie indziej. Towarzysze z 
Kołobrzegu są zdania, że wła
śnie teraz trzeba jak najwię
cej rozmawiać z ludźmi i wy 
jaśniać im politykę partii.

Czy z przykładów tych wy 
nika, że praca partyjna idzie 
teraz wszędzie łatwo 1 bez 
zahamowań? Na pewno nie. 
VIII Plenum, które było wiel 
kim wstrząsem w całym na
szym życiu, nie ominęło i pra 
cy wewnątrz-partyjnej. W 
tym okresie szereg posunięć 
partii i poszczególnych towa
rzyszy poddanych zostało o- 
strej, najczęściej słusznej kry 
tyce, choć niekiedy przybiera 
jącej demagogiczne formy. 
Czy to jednak jest główną 
przyczyną trudności? Wydaje 
się, że jak w wielu innych 
wypadkach tak i tu jesteś
my skłonni brać skutki za 
przyczyny. Np. jeden z towa
rzyszy w czasie Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej użył 
sformułowania z którego wy
nikało, że dni Października 
były dla członków partii okre
sem upokorzeń. Dyskutowa
łem na ten temat z wieloma 
ludźmi. Tow. Martusewicz, 
I sekretarz KP w Złotowie 
na przykładzie własnych prze 
żyć stwierdził, że nie godzi 
się z potraktowaniem burzli
wych dni Października jako 
pasma upokorzeń i źe Paź
dziernik nie usprawiedliwia 
załamania. Bo przecież w 
Październiku partia przystą
piła do likwidacji wypaczeń. 
Słuszna zaś krytyka nie mo
że spowodować rozkładu, a 
głosy wroga nie powinny stać 
się przyczyną upokorzeń dla 
Członków partii.

Kompleks niższości mógł się 
więc wytworzyć u tych działa
czy, którzy nie potrafili od
dzielać słusznych pretensji od 
demagogicznych wypowiedzi 
albo utożsamiali krytykę w-ła 
snej osoby lub wypaczeń z 
krytyką partii jako całości. 
Tymczasem większość ludzi 
krytykowała wypaczenia a 
nie idee socjalizmu.

więc, że 
główną

przyczyną trudności, jakie u- 
jawniły się po VIII Plenum 
i występują do dziś, to za
niedbania w wychowywaniu 
ideologicznym członków par
tii, brak umiejętności samo
dzielnej, politycznej oceny 
zjawisk. Okazało się. że oce
na wielu organizacji partyj
nych przed VIII Plenum ja
ko wzorowych była fałszywa. 
Zebrania, nawet regularnie 
odbywane, opłacane składki, 
brak wątpliwości w czasie dy 
skusji. przyjmowanie bez 
„drobnomieszczańskich" wa
hań wszystkich zaleceń in

struktorów, to jeszcze nie 
świadczy o partyjnej dojrza
łości. Tymczasem dziś jeszcze 
towarzysze głoszący o zała
maniu pracy partyjnej czę
sto stosują przy ocenie sytu
acji w partii tamte właśnie 
mierniki.

Dziś potrzebna jest głębsza 
ocena. Bo cóż można np. po
wiedzieć o tych, którzy wi
dzą osłabienie dyktatury pro
letariatu w tym, że uległ li
kwidacji rozdęty aparat bez
pieczeństwa? Chyba tylko to, 
źe nie rozumieją istoty dykta 
tury proletariatu, o sile której 
decyduje nie przemoc apara
tu administracyjnego, lecz 
świadomość mas, w interesie 
których dyktatura ta jest 
sprawowana. Takich przykła
dów można by podawać wię
cej.

Potrzebne jest nam szybkie 
okrzepnięcie organizacji par
tyjnych i stabilizacja życia 
partyjnego, o potrzebie której 
mówią tak często aktywiści.

Nie może to być jednak sta 
bilizacja za cenę wyrzeczenia 
się przestawiania pracy par
tyjnej na nowe tory. Organi
zacje partyjne muszą krze
pnąć poprzez walkę o reali
zację uchwał VIII Plenum 
zarówno przeciwko dogmatyz 
mówi jak i atakom na kierów 
niczą rolę partii. Stabilizacji 
musi towarzyszyć ożywienie 
pracy politycznej 1 ideoiogicz 
nej.

TADEUSZ SOK 01.0 W-s.

W OSTATNICH dniach specjalna komisja dokonywała od- 
bioru bloku nr 16 w Koszalinie.

Blok ten b-.je wszystkie dotychczasowe rekordy brakorób
stwa w budownictwie. Prawie wszystkie ściany wewnątrz bu
dynku mają odchylenia w rożnych kierunkach. Zresztą oddaj
my głos członkom komisji dokonującej odbioru.

Afó®( ob. WARDAK — Prze- 
wodniczący komisji. przedstaw'- 
ciel DBÓR.

„Blok, który odbieramy jest 
iecinym z najgorzej wykonanych 
budynków spośród wszystkie'1, 
jakie dotychczas przejmowaliś
my. Budowa tego bloku po
chłonęła dużo więcej funduszy, 
niż przewidywał kosztorys, a 
pomimo to. jego ogólna war
tość jest o połowę mniejsza.

Budowniczowie w wielu wy
padkach na własną rękę odstą
pili od założeń kosztorysowych, 
powodując tym duże straty. Ko 
misja nie chce odebrać partać 
klej roboty. Aby nie być goło 
słownym, przytaczam fakty. Po 
lepa i tynki wewnętrzne wy
konano o klasę niżej. Również 
prace stolarskie pozostawiają 
wiele do życzenia i zachodzi ko 
nicczność wymiany kilku drzwi 
i okien.

Główną przyczyną pobicia re 
kordu brakoróbstwa jest to, że

blok ten budowali wyłącznie 
pracowrficy brygady specjalnej 
— ludzie, którzy dopiero na bu 
dowie zapoznali się z kieinią i 
młotkiem. W takich warunkach 
nie na wiele zdały się wysiłki 
kierownika budowy St. ZERO, 
który..."

Oddajmy ma z kolei glos.
„Na budowie szesnastki pra

cowałem stosunkowo krótko tak, 
ze w udziale przypadlo mi pokie 
rowanie wykończeniem kilku o- 
statnich klatek schodowych, 
trzeba jednak przyznać, że blok 
ten wykończony jest naprawdę 
niedbale.

Pomijając już fakt, źe budy
nek wykańczali niefachowcy, czę 
ste zmiany kierowników budo
wy (siedmiu kierowników i dzie 
cięciu majstrów) również miały 
ujemny wpływ na jakość robót.

STEFAN BI SZYK — admi
nistrator rejonu nr 4 iródmieś 
cie.

„Odbiór poprzedniego bloku 
(nr 17) przeciąga! się w nie
skończoność z powodu braków 
i usterek. Sytuacja z szesnastką 
jest o wiele poważniejsza, gdyż 
usterek jest znacznie więcej 
(przeciętnie po 5 w każdym mie 
r-zkaniu).

Wszystkie pralnie w bloku nie 
nadają się do użytku z powo 
ću braku trzonów kuchennych.

Ponadto podczas przejmowa
nia bloku dokonano szeregu kra 
dzieży, urządzeń instalacyjnych, 
(umywalni, kranów, zamków do 
drzwi, piekarników, krążków ku 
chennych, dzwonków elektrycz
nych, klamek itp.) za co nie
wątpliwą winę ponosi kierowni 
ctwo ZBM-u, które nie potrafiło 
zabezpieczyć obiektu przed zlo 
dziejami".

Z kolei glos oddaiemy E. 
FOR PALOWI — architektowi 
miejskiemu.

„Poprzedni rozmówcy niewąt 
pliwie naświetlili już sytuację, 
w jakiej znajduje się komisja w 
związku z odbiorem tego bio
tu. Budynek ten bije wszelkie 
rekordy brakoróbstwa i tylko 
„głód mieszkaniowy" skłania ko 
misję do pewnych ustępstw, o- 
czywiście tam, gdzie jest to mo 
żliwe. Możliwości takich jest 
jednakże niewiele. Plac wokół 
bloku nie został dotychczas upo 
rządkowany, co szczególnie u- 
trudnią dojazd sprowadzającym 
się lokatorom’’.

* * *
Wypowiedzi tych chyba nie 

trzeba komentować.
Budowa bloku nr 16 winna 

stać się ostrzeżeniem dla ZBM-n 
i sygnałem alarmującym, że tak 
dalej budować nie można.

Jak nas zapewnił inż. Ciechoc 
ki. kierownictwo ZBM-u nauczo 
ne tym smutnym doświadcze
niem przeprowadza pewną reor 
ganizację. Reorganizacja ta po
legać ma na tym, że do prac 
wykończeniowych będą dopusz
czani jedynie fachowcy, zaś pr.i 
cownikom brygad specjalnych 
będą powierzane do wykonania 
ledynie prace podstawowe (fun 
damenty i mury zewnętrzne).^

Rozmawiał: Z. ŻARACH

Jaki pan taki kram
Przed dwoma dniami pisaliś 

my o skandalicznych opóźnie
niach przy budowie teatru. Na 
dzień przed ukazaniem się no 
tatki, odwiedził naszą redak
cję inż. arch. Stanisław Augu
stynik — sprawujący nadzór

OGŁOSZENIA
UWAGA!

Spółdzielczość Pracy 
chałupnicy i rzemieślnicy

Woj. Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Galanteryjnymi

»Centrogal« w Słupsku
zakupi bezpośrednio od Was każdą ilość art. galanterii 
skórzanej oraz z tworzyw sztucznych, galanterii włó
kienniczej, guzikarskiej, przyborów toaletowych, zaba
wek, a interesujących nasze Przedsiębiorstwo.

Oferty ew. osobiste zgłoszenia wraz ze wzorami 
przyjmuje i bliższych informacji udziela Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa w Słupsku, Al. Popławskiego 18.

K—334-0

Dokumentację 
projektowo-kosztorysową 

dla wszystkich rodzajów budownictwa

oraz założenia projektowe
wykonuje na zlecenie inwestorów

Gdańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przem. w Gdańsku 

ul. Garncarska 21/23.

Informacje: nr telef. 328-92.
K—338-t

Rejonowe Przedsiębiorstwo Młynów Gospodarczych 
w Białogardzie 

ogłasza PRZETARG
na budowę biurowca w Białogardzie.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 15 kwietnia 1957 roku w sekretariacie Rej. 
Przedsiębiorstwa Młynów Gospodarczych w Białogardzie, 
ul. Swidwińska nr 21.

Ślepe kosztorysy wraz z projektem oferent otrzyma 
w biurze przedsiębiorstwa.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa uspołecznione 
i prywatne. Dyrekcja przedsiębiorstwa zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi dnia 
20 kwietnia 1957 roku o godz. 10-tej.

K—347-0

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE KUPNO

INZYNIER-GEODF.TA na stano 
wisku emeryt PKP poszukuje po 
koju z możliwością stołowania 
się lub bez. Wiadomość: Kosza
lin, tel. 21 45.

G—281-0

W CENTRUM Zakopanego wynaj 
mę pokój 4-osobowy (w llpeu) w 
zamian za pokój w Ustce. WUOO 
mość: Kazimierz Jamroz, Kraków, 
ul. Syrokomli 7. m. S.

K—344-1

FORMY na dachówki, betoniarki, 
dachówczarkę kupię, zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń, Koszalin, pod 
„Dachówka".

G—283-1

RÓŻNE

CEGIELNIA prywatna zatrudni 
majstra 1 palacza. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń. Koszalin, pod 
„Dobre warunki".

G—284 1

nad budową teatru. Dowie
dział się on, że w przeddzień 
był na budowie przedstawiciel 
naszej redakcji. Augustynik 
przyszedł prawdopodobnie do 
redakcji z zamiarem wyjaśnię 
nia pewnych spraw lub chciał 
usprawiedliwiać się z czegoś. 
Niestety, nie mogliśmy się 
zorientować o co Augustyni- 
kowi chodzi, bowiem był on 
kompletnie pijany. Wobec te
go zaproponowaliśmy przełożę 
nie rozmowy. Następnego dnia 
inż. Augustynik znów przy
szedł do redakcji i znów... pi
jany. Traf chciał, że i trzecie
go z kolei dnia zobaczyliśmy 
Augustynika w pobliżu redak
cji zataczającego się. ,...

Co sądzić o takim kierowni
ku budowy, który przez trzy 
kolejne dni powszednie w go
dzinach przedpołudniowych, 
chodzi po mieście pijany?

P. S. Po części stały się dla 
nas zrozumiałe powody opóź
nienia budowy teatru.

UWAGA, SŁUCHACZE WUM-L!

W dniu 8 bm. odbędą się na
stępujące zajęcia dla słuchaczy 
I i 11 roku WUM L.

I j II ROK

Od 14 do 18 — wykład prof. 
Nowickiego — „Wybrane -zagad
nienia z filozofii katolickiej i 
współczesnej doktryny społeczno- 
politycznej katolicyzmu" ,

Trzydniowa 
kursokonferencja

W dniach 8, 7 I 8 bm. odbędzie 
sle w gmachu KW PZPR kurso
konferencja, zorganizowaną przez. 
Wydział Oświaty Prezydium 
W RN.

W programie kursokonferencji 
przewidziane są wykłady na te
mat „Marksizm a religia", „Wal
ka o szkolę świecką w pełniej 
i światowej myśli pedagogicznej", 
„Pochodzenie rellgil".

Wykłady prowadzić będą znani 
naukowcy. Jaki dr Andrzej No 
wieki, prof. Michał Szulkin i inni

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partu Ro
botniczej.

Redaguje Kolegium w akta 
dale: Ignacy Wlrskl (reo. na 
czelny), Andrzej Czechowic! 
(z ca nasz. red l, Marian 
Rehelka isekr red.). Jerzy 
Klas Orski, Jerzy Leslak 
Wacław Nowak.

Redakcja - Koszalin, nucą 
Alfreda Lampe JO.

Telefony: centrala 488.
Sekretariat Redakcji - 438 

łedakti . naczelny — HI 
Oddział w Słupsku, ul Nie 

dzlalkowsklego I. tel. si-as.
Oddział w Szczeclnku, Płat 

Wolności (gmach Proz. MRN), 
tel. siu

Adinlnlstraejai Koszalin, ot. 
Alfreda Lampe to. II p„ 
el. 38 58, 22-M.
Ogłoszenia - Biuro ogłoszeń 

HSw „Prasa". Koszalin ulica 
Alfreda Lampe to, teł tr-m

Wpłat, na prenumeratę P" 
złową prrsjmula iirrcd, on 
""we i listonosze 
nm-znno: K/G w Koszu 

ue.
Pap gazet 80 g. VI) kL 

C 12. Nr zam. 83.

„NOWA HUTA" — Lady Ha- 
niillon.

W sobotę seans o godz. 17. w 
niedzielę o godz. 15.30 I 1I.3O. 
O godz. 20 występ zespołu WDK.

HUK — Ona tańczyła tednn la- 
to. Seanse o godz. 13, 17 l 18.

„ZACISZE" — Otello.
Seanse o godz. 18 t 20.
MPRR — nieczynne.
„MUZA" — 'Tajemnica domu to

warowego.
Seans o godz. 17.
W sobotę j niedzielę o godz. to 

— występy wrocławskiego kaba
retu jazzowego „Zadziora" pt, 
„Rock and roli w pastylkach".

KLUB TPP R
W niedzielę 7 bm. O godz. 1t — 

poranek filmowy dla mlodzicty 
oraz film pt. „Tajemnicą górskie
go jeziora".

O godz. 16 — odczyt pt. „Woj
ciech Bogusławski — twórcą pol
skiego teatru narodowego".

PROGRAM li na fali 387 m 
na dzień 7 kwietnia (niedziela) 
J 4(. Muzyka. 0.06 Od melodii do 
melodii. 6.35 Kalendarz radiowy. 
t.IC Muzyka rozr. 7.50 ..Sportow
cy wiejscy ńa start1. 8.06 Prze
gląd pi asy. 8.10 Muzyka na wą
sale. 8.30 „Warto posłuchać" — 
muzyka. S.OO Fala 56. 9.15 Zespoły 
amatorskie przed mikrofonem. 
9.35 Muzyką filmowa. 10.05 Nowe 
pozycje polskich nagrań dźwię
kowych. 10.20 „Witkacy— — 
fragm. wspomnień J. K. Rytarda. 
11.00 Koncert życzeń. 12.04 prze
gląd czasopism. 12.15 Melodie do 
tańca. 13.00 „Barwne fostony 
świecą" — pog. 13.15 Muzyka dla 
wszystkich. 13.55 Niedzielny ma
gazyn dla wsi. 14.15 ..Opowieści 
wędrownicze". 14.45 Pleśni kom
pozytorów polskich. 15.00 „Ol- 
l "zymoludy" — słuch dla dzieol. 
13.45 Dostał: ..Szkice hiszpańskie". 
16.03 Tygodniowy przegląd wyda
rzeń międzynarodowych. O M 
Transmisja drugiej połowy mię
dzypaństwowego meczu piłkar
skiego Juniorów Turcja — Polską. 
17.15 Muzyka tan. 17 43 Koncert 
estradowy. 18.55 Wyniki najcie
kawszych Imprez aportowych. 
19 00 Na fali humoru i satyry — 
„Egadu gadu", to 21 Wiadomości 
sportowe. 20.25 Wieczorna •• 
renada. 21.00 Melodie taneczne. 
2’ 30 ..Matysiakowie". 22.00 Ogól
nopolskie wlad. sport. 22.30 Witą, 
sport. 22.45 Muzy ka węgierska.

Spoty kamy

Wezmy

Zwróciłem

Wydaje się



Sterówce 
nadal aktualne

Konstruktor niemiecki Al
bert Simon, pracujący od 50 
lat nad sterowcami, opracował 
ostatnio projekt nowego ste 
rowca przeznaczonego dla 300 
pasażerów. Długość całkowita 
sterowca — 110 m. Konstruk
tor przewiduje, ze sterowiec 
rozwijałby prędkość lotu rzę
du 300 km/h. Poprzednia je
go konstrukcja był sterowiec 
transportowo-pasażerski, żabie 
rajacy na pokład 24 pasaże
rów 1 30 ton ładunku. Na 
zdjęciu — Albert Simon z >no 
delcm swojego najnowszego 
projektu. Nagrody »Oscara«

Ostatnio przyznano po raz 29 v; Holly
wood nagrody „Oscara" za najlepsze krea
cje filmowe dla aktorów i śpiewaków fil
mowych, dla najlepszego filmu i reżysera, 
oraz za osiągnięcia w dziedzinie techniki 
filmowej.

„Oscara" za najlepszą kreację ub. roku 
otrzymał popularny aktor amerykański 
Yyl Biynner, znany z propagowania no
wej mody uczesania - strzyżenia głowy na 
„zero". Za rolę w filmie „Król i ja“. Wśród 
artystek filmowych za najlepszą kreację 
ub. roczną nagrodę „Oscara" otrzymała 
Ingrid Bergmann za rolę w filmie „Ana
stazja".

Za najlepszy film w roku ubiegłym 
uznany został obraz pt. „80 dni dookoła 
świata". Za najlepszy film zagraniczny 
uznana została „La Strada”, znany film 
włoski wyświetlany w chwili obecnej na 
naszych ekranach.

Za najlepszy krótkometrażowy film do
kumentalny, uznany został 
„Świat milczenia" J. Y 
Cousteau. Za kreację ról 
drugorzędnych „Oscara" o- 
trzymali: Dorothy Malone 
i Anthony Quinn.

27 wilków 
ubito w losach 

mazurskich
Zakończył się zimowy se 

zon polowań na wilki. W 
lasach Warmii i Mazur za 
bito podczas tego sezonu 
27 wilków.

Najwięcej wilków padło 
w lasach koło Białej Pi
skiej. Właśnie tam jeden z 
leśniczych urządzał pomy
słowe pułapki na drapież
niki, wykładając w lasach 
końską padlinę. Zwabione 
wilki stały się łupem czatu
jących myśliwych. W ten 
sposób zastrzelono 7 wil
ków.

Antyfeminiści
Dowództwo kobiecego Kor

pusu Pomocniczego duńskiej 
armii i lotnictwa — mimo 
starań — nie uzyskało prawa 
należenia do Związku Oficer
skiego. Na posiedzeniu zarzą
du, poświeconemu tej sprawie 
dwie trzecie oficerów wypo
wiedziało się przeciwko wnio
skowi swych koleżanck-oficc- 
rów.

Dwie trzecie oficerów duń
skich — antv-eministami? Za- 
Rkakując»

Mat.

HUMOR

Tragiczna katastrofa w Meksyku
„CZY MOGĘ SŁUŻYĆ 
LODAMI?"

Odwróciłem głowę. Zona Feliksa Kojry patrzała 
ku mnie zaczerwienionymi, napuchniętymi od płaczu 
oczyma. Zrobiło mi się trochę przykro... Zastępca ko
mendanta był już w przedsionku. Idąc za nim. odez
wałem się do lekarza, który pozostał na zewnątrz. Po
wiedziałem to — ot tak sobie, ażeby coś powiedzieć:

— Czy pan może sam leczył denata i czy pan go 
w ogóle znał, doktorze.?

. Przytaknął: .
— Znałem. Od dwóch czy trzech lat. Usunąłem mu 

nawet w ubiegłym roku wyrostek robaczkowy...
Przymknąłem za sobą drzwi.
— Doktor podpisał protokół sekcji zgodnie z prze

pisami! — dodał wyjaśniająco już w przedsionku za
stępca komendanta.

Niebawem znaleźliśmy się w okrągłej izbie, w któ
rej przeprowadzano sekcję. Kierownik Zakładu Me
dycyny był w tej chwili nieobecny. Technik podał 
nam bez słowa dwie pary gumowych rękawiczek... 
Równocześnie przekręcił kontakt lampy. Spojrzałem 
przed siebie i przystanąłem nagle w półkroku... Wi-

Przed kilku dniami nastąpiła straszliwa eksplozja w ma
gazynie dynamitu w Mexico City. Wiele osób zostało za
bitych. a co najmniej 235 osób spośród przyglądających sic 
akcji ratowniczej zostało rannych, wskutek drugie) eks
plozji.

Na zdjęciu: karetki pogotowia na miejscu wypadku 
po drugim wybuchu.

(Fot. — (Alh

Zdjęcie to reprodukujemy za szwedzkim dziennikiem 
„Ny Dag". Przedstawia ono działo atomowe w chwili od
dawania strzału. Tego zdjęcia nie zaliczamy bynajmniej 
do „ciekawych".

Wujkowie chrzestni
zważywszy jak absorbujące 
okazać się może „wychowa
nie" Twej imienniczki...

dok, jaki rzucił mi się w oczy — spowodował gwał
towny odruch w stronę technika:

— Dajcie mi pincetę! — poprosiłem zdecydowanym 
głosem.

Technik sięgnął za siebie ręką i podał żądany 
przedmiot...

Trójka u góry miała koronę *z białego metalu. Da
lej okazało się, że piątka i siódemka, po przeciwnej 
stronie, są połączone ze sobą małym, metalowym most
kiem. Szóstki brakowało w ogóle. Ten typ uzupeł
nienia brakującego zgryzu był mi, jak dotąd, nieznany.

Zastępca komendanta, stojąc z boku patrzał z nie
cierpliwością i nie mógł zrozumieć, o co mi chodzi.

Z ogrodu rozległ się właśnie głośny, histeryczny 
płacz. Było to wszystko doprawdy w najwyższym 
stopniu denerwujące... Opuściwszy izbę sekcyjną, 
wyszedłem gwałtownie do przedsionka, a potem na ze
wnątrz, gdzie oczekiwała żona nieżyjącego Feliksa 
Kojry.

Stanąłem nad ławką i nie zważając na szlochy, 
spytałem w twardym, wymagającym odpowiedzi to
nie:

— Gdzie j kiedy pani mąż leczył zęby?
Zamilkła i spojrzała niemo ku górze. Nie mogła 

wydobyć z siebie ani słowa.
— Ależ proszę pana, to już nie ma żadnego znacze

nia! — wtrącił z boku asystujący jej lekarz z ośrodka. 
— Reperował na pewno w ośrodku...

— Mąż, mąż nigdy nie cierpiał na bóle zębów — 
rozległo się, ledwo słyszalne wyjaśnienie.

Szybciej niż przedtem wróciłem teraz na izbę sek
cyjną. Zgadzało się! Blizna po rzekomej operacji wy
rostka — to co od pierwszej chwili wyglądało mi 
bardzo podejrzanie — była stanowczo innego pocho
dzenia. Technik ustalił ton decydujący fakt w ciągu 
dwu minut. Wyrostek robaczkowy był na swoim 
miejscu!

Zastępca komendanta, idąc za moim spojrzeniem, 
opuścił nagle ramiona. Zrozumiał...

— Trzeba powiedzieć temu niedopieczonemu chirur
gowi, żeby na drugi raz jak podpisuje protokół sek
cji, przeczytał to, co tam napisane — i żeby przy tym 
obejrzał! — odezwałem się z wściekłością, ściągając 
rękawiczki.

Technik, zbliżywszy się, natychmiast do pulpitu, na 
którym leżała księga sekcyjna, umoczył pióro..,

— Trzeba skreślić nazwisko... a na to miejsce na- 
piszcie NN — odezwał się krótko zastępca komen
danta.

Otwarliśmy drzwi, wychodząc przez przedsionek na 
zewnątrz:

— Pojedzie pani z nami do domu. A pan, panie 
doktorze, obejrzy sobie tymczasem swój... wycięty wy
rostek! O ile mi wiadomo, medycyna nie zna wy
padków, ażeby wyrostki odrastały w ciągu jednego 
roku! — rzuciłem z przekąsem, wyciągając spokojnie 
papierosa.

— To nie jest pani mąż! I jak można było się 
w ten sposób omylić? — dodał nieomal radośnie, za
stępca komendanta.

Musieliśmy ją ocucić, a potem prawie zanieść do ga
zika. Młody lekarz, który jej asystował, był już kom
pletnie zdruzgotany. Nie wiedział co z sobą począć. 
Patrzał na mnie zdeprymowanym, sztubackim wzro
kiem...

# “ *” *'

Nie było to. niestety, jedyne makabryczne wyda
rzenie tego dnia. Kiedy przybyliśmy do komendy, od
wożąc pó drodze pańią Kojro, połączyłem się natych
miast z Wrocławiem.

Akcja szkoły milicyjnej, która trwała tam od rana 
przyniosła pozytywny — w cudzysłowiu — rezultat. 
Na cmentarzu na Krzykach, nie opodal miejsca, któ
re wskazała mi Święta, znaleziono w zaroślach ciało 
człowieka o nieustalonym jeszcze nazwisku i miejscu 
zamieszkania.

Małżeństwo Caiabnce z 
miasta Foggia (południe 
Włoch) wybrało dla swej no
wonarodzonej córeczki jako 
rodziców chrzestnych bawią
cych w Rzymie z okazji pod 
pisania układu o „wspólnym 
rynku" ministrów spraw za
granicznych sześciu państw 
Europy zachodniej. IF tym 
samym czasie, gdy podpi 
sywano układ, szczęśliwi ’O 
dztce zapisywali swo,e 
dziecko w urzędzie stanu cy 
wdnego, obdarzając je imię 
niern Europa.

Biedna mata Europko Ca- 
labrice, azali Twoi pomysło 
w rodzice wierzą, że Twoim 
wujkom chrzestnym starczy 
czasu aby. zająć się Tobą,

Gwiazda
Małgorzaty

Angielskiej królowej-mat 
ce i księżniczce Małgorza
cie przedstawiono niedaw
no grupę czołowych fran
cuskich gwiazd filmowych, 
które dla uszanowania su
rowych zwyczajów dwor
skich wystąpiły w stro
jach z minimalnym dekol
tem. Gazety londyńskie po 
dały zgodnie, że ich uwiel 
biana księżniczka pobiła 
na głowę pod względem u- 
rody nawet najznakomit
sze francuskie piękności.

•Tak twierdzą wtajemni
czeni, księżniczkę Małgo
rzatę zalecenie w sprawie 
okrojonego dekoltu nie o- 
bowiązywało...

Pies 
przy telefonie
Jeśli w czasie pobytu w 

Anglii zadzwonicie do pana 
Bognora Regisa, telefon ad 
berze... pies. Wabi się on 
Nipper i ma trzy lata K e 
dy dzwoni telefon, Nipper 
podnosi słuchawkę i szczeka 
dotąd, dopóki nic zgłosi się 
jego pan.

Sceptycy powiedzą zapew
ne że rzeczą godną uwagi 
byłoby dopiero to. gdyby Nin 
per oznajmiał wrogów swego 
pana warczeniem.

Coś 
dla prawników

Oto wyjątek z angiel
skiego okólnika dotyczące
go podatków:

..Sposób postępów iw i a za 
leżeć będzie całkowicie od 
tego, czy podatnik jest do
brym, czy złym płatni
kiem. Dobrym płatnikiem 
jest ten, kto nie jest złym 
płatnikiem0.

To się nazywa jasna de- 
f inicjał

Mat.

Dziś powtarzamy wszystkie 
pytania VI *erił. konkursu

1. Gdzie zanotowano najwyż
szą temperaturę?

2. Najwyższy wodospad świa
ta.

3. Kto odkrył raci?
4. Które z państw posiada 

największą w świecie 
handlową?

5. Kto dokonał odkrycia dro
gi morskiej do Indii? >

6. Które miasto ma większą 
liczbę ludności — Paryż czy 
Tokio?

7. Nazwa pierwszego polskie
go pieniądza.

H. Czy język chiński poslA' 
<la koniugacje i deklinacje?

9 Kto odkrył Australię?
30. W jakich miastach odby

wały się kolejne międzynaro
dowe festiwale młodzieży i 
studentów?

11. Jakimi pseudonimami po
sługiwali się pisarze: Henry 
Beyle, Tadeusz Żeleński?

12. Podać nazwę największe
go okrętu pasażerskiego.

Odpowiedzi należy nad
syłać do czwartku włącz
nie na adres redakcji za
znaczając na kopercie 
..Nieustający konkurs". —- 
Wśród uczestników rozlo
sowane zostaną nagrody 
książkowe.

Oto zdjęcie aparatu foto
graficznego — „nagrody 
miesiąca" w nieustającym 
konkursie „Świat w pyta
niach". Losowanie odbę- 
cijie się w flniu dzisiej
szym. Wyniki podamy w 
numerze poniedziałkowym.

Dziś sport 
na sir. 2



ĄNATOLIUSZ 
JUREŃ CZY ZNASZ

LITERATURĘ PIĘKNA?

Zawód wyuczony: nauczyciel.
Zawód wykonywany: literat.
Przynależność: Związek Litera

tów Polskich.
Adres: hm . ..
Tak wyglądałaby ankieta ANA- 

TOLIUSZA JURENIA — zdobyw
cy trzeciej nagrody w dziale poe. 
żji, mieszkańca Słupski, dla któ
rego czcigodni ojcowi** miasta 
nie mają mieszkania. Siedzi więc 
,.kątem“ w pomieszczeniach 
Związku Nauczycielstwa Polskie
go. czekając na eksmisje (tak, 
historia prawdziwa, niestety?).

Anatoliusz Jureń jest poetą, li
rykiem. Po dziesięciu latach 
twórczości literackiej wydaje 
pierwszy zbiorek wierszy zatytu
łowany „Krok po ziemi", Prze
kłada również poetów’ rosyjskich 
1 radzieckich, szczególnie liryki 
Szczipaczowa.. Jego ulubionym 
poetą polskim jes| Gałczyński. A 
Jego marzeniem? poświecić się 
całkowicie pracy literackiej we 
Własnym mieszkaniu.

TADEUSZ KUBIK

OSSTASTY Górski.
Many w okresie „mło 

ł w dopolskim" poeta, li 
terat, i krytyk pisał, 
że sztuka jest dla wie 

!u potrzebą, że istnieją alkoholi 
cy sztuki.

Nie można się dziwić jego u- 
wagom, pisał je przecież w 
okresie najbujniejszego rozwoju 
malarstwa, poezji, dramatu. 
Dzisiaj sztuka jest potrzebą dla 
nielicznych, a alkoholicy sit 
zdarzają coraz częściej, tylko, 
że zwykli i nie mają ze sztuką 
mc wspólnego.

Nie sądzę, 
abym była 

odosobnio
na w prze
konaniu, że 
dzisiaj sztu 
ce jest szcze 
golnie po
trzebny me
cenat ludzi 
o dużej kul
turze arty
stycznej. 0- 
czywiscie, 

nie ma mo
wy o osobach prywatnych, cho
dzi o nasze władze, o ludzi kie
rujących rozwojem kultury w 
województwie.

Tej myśli byli chyba wszyscy 
postulujący decentralizację w 
dziedzinie kultury: skupić śród 
ki pieniężne w jednych rękach, 
dać terenowi możność rozwoju 
środowisk artystycznych, powią 
zać te środowiska z terenem, 
zrobić wszystko, aby sztuka 
(muzyka, malarstwo, literatura, 
poezja) stała się dla wielu no 
trzeba. Mam tu na myśli odbior 
:ów sztuki, ho tylko przy takhn 
zainteresowaniu ożywią się o- 
środki twórcze.

Wojewódzki konkurs na twór 
czość artystyczną dowiódł, że 
Wydział Kultury Prez. WRN w 
Koszalinie zrobił już krok w 
tym kierunku. Należy fil również 
podkreślić, że konkurs ten jest 
pierwszym tego rodzaju kon 
kursem przeprowadzonym wyiąt 
kowo sprawnie, z zachowaniem 
wszelkich zasad regulamino
wych.

U” Koszalinie, poza grupą ar
tystów plastyków, nie mamy in
nych środowisk twórczych. Dzie 
ki konkursowi, wiemy, że może 
s:ę u nas powoli rozrusza grupa 
muzyków (na konkurs nudesla 
no 18 prac muzycznych, z któ 
rych komisja konkursowa wy
brała 7), i zwiększy się grono 
ludzi piszących. Następny kon 
kurs będzie się już zanewne ce 
;z.yl większym zaufan'em i Ilość 
n-ac nadesłanych na newno bę 
drie większa. Przekonana je
stem, że także biorący udział 
w konkursie lepie] się doń przy 
gotują, bowiem, wicie prac te
raz złożonych było jeszcze przy 
padkowych.

Najmniej złożono prac titerac 
kich. Spośród 17 utworów I!1 
nagrodę przyznano Tadeuszowi 
Kubikowi za opowiadanie osnu 
te na tle wspomnień dzieciń
stwa, zatytułowane ,.Poszukiwa 
rze skarbów" (fragment opowia 
dania drukujemy na str. 3-ciej) 
l/l nagrodę za onowiadanie 
..Moje małe miasteczko" otrzy 
mat Wiesław Szyndler z Biało 
gardu. Jest to obrazek małego 
miasteczka malowany delikat
nymi barwami' przywiązania, 
wzruszenia, ciepła. Tegoż autora 
wyróżniono także za opowiada
nie „Przygoda"!

Mało również było noezii. W' 
zasadzie możemy mówić jedy 
nie o Anatoliuszu Jureniu ze 
Słupska, którego nasi 'czytelni 
cy znaią zanewne z wierszy 
zamieszczanych w „Głosie Tu- 
godnia" (otrzymał III nagro
dę i Janie Zenknerze ze Star
gardu Szczecińskiego, który na
desłał swoje wiersze na nasz 
konkurs i otrzymał U nagrodę. 
U* tym dziale komisja kon
kursowa wyróżniła jeszcze 2 
utwory; satyryczny i dramat.

— nehiut? Mój debiut? — za 
Uanawu si, ki bik.
-- W 1313 roku w ..Kuiniry" u- 
kazał Uę mój pierwszy artykuł 
zatytułowany „Łl«t ł, przyjacie
la z, AL". Artykuł poświęciłem 
obronie Armii Krajowej. Później 
na lamach ..Kuźnicy" drukowano 
moja nowelistykę publicystyczna, 
ho tak chyba określę te formę 
pisarską utrzymaną n i pograniczu 
noweli i publicystyki.

<o jeszcze mężna powiedzieć o 
Tadeuszu Kubiku? Napisał kiedyś 
aztukc teatraln. pt. , Źródło mo 
cy". ale nikt nie chcial jej wy
stawić. bo Murzyn był w niej 
prowokaioreni (hej, Iza się krę
ci...;: lubi poezje, a pisze arty
kuły do „Trybuny Ludu", której 
jest pracownikiem; ma lat 
1 moeuo rozwinięty zmysł humo
ru (sam lo twierdzi). U kenkur 
sie otrzymał drugą nagroflę 
dziale prozy i. . . mieszkanie!

WŁADYSŁAW
. TUROWSKI

Nieliczni tylko wiedzą, że WI.A 
DYSLAW TUROWSKI plsjł kie
dyś operetki. Pisał i wystawiał. 
Ich tytuły? „Stydęnteria", „Roz 
kostna Madelaine“, „Kowalowa 
Jadwiga". Ba, na konkursie na

(Pokończenie na str. 2)

Po 
rozdaniu 
nagród

— Nam usługuje stróż domu, mieszkający na 
dole; ażeby więc nie marnować się schodzeniem 
i wchodzeniem na trzecie piętro, mamy u siebie 
długi sznur, wieszamy na nim, co jest pod ręką...

W cieniu bytomskiego zamku
POCIĄG wlókł się żół

wim krokiem. Wy
jawiło się. że nie 
oedzie końca tej po
dróży. Lokomotywa 

sapata. jak gdyby goniła reszt 
kami sił. W miarę zbliżania 
się do celu przedziały wago
nów zapełniały się coraz to 
nowymi twarzami. Przewa
żała młodzież. Kilku stoją
cych przy oknie robotników 
przeglądało „Głos Koszaliń- 
ski".

— Czytaliście przed kilko
ma dniami „bombową" wia
domość w „Głosie" — rzucił 
niedbale jeden z nich.

Wszyscy spojrzeli na niego 
z zaciekawianiem.

— O co chodzi? Jaka wia
domość?

— E! To w takim razie kiep 
sko czytacie naszą gazetę! — 
podkreślił z pewną sobie wyż
szością. — Pisuli przecież o 
„pasie cnoty".

— Ciekawe tylko jak ona

sobie pozwoliła to założyć — 
z błyskiem w oczach zapytał 
stojący obok wyrostek.

Odpowiedział mu ogólny 
śmiech.

— A jednak ludzie czytają 
naszą gazetę — pomyśleliśmy 
z rozrzewnieniem.

— Bytów, wysiadać! — roz
legł się donośny głos konduk
tora. Kierujemy swe kroki 
ku miastu. Ulica Dworcowa. 
Małe, szare, odrapane domy. 
Takie same, a nawet gorsze, 
jak w jesieni ubiegłego ro
ku. No cóż, ząb czasu...

Zapomniane 
miasto

Gdzie się obrócisz, wszędzie 
straszą oczodoły potężnego 
zamczyska. Rozpościera się 
nad miastem, jak ąvidmo. 
Niszczeje z każdym dniem.

Jak rozwiązać ten problem 
— oto zagadka, nad którą glo 
wią się miejscowe władze.

Tow. Ossow: ki — wiceprze
wodniczący Prez. PRN — nie 
widzi możliwości rozwiązania. 
Potrzebne są pieniądze. A 
tych PRN nie posiada. Nie 
pomogło morze farby drukar
skiej. Zamek jak straszył, 
tak straszy. Funduszów na 
jego odbudow-ę nie można zdo 
być. Zresztą rzucić dziś mi
liony złotych w zamek byłoby 
nonsensem. Miastu — twier
dzi tow. Ossowski — potrzeb
ny jest w pierwszym rzędzie 
szpital zakaźny i nowe miesz
kania.

Mimo wszystko zamek u- 
rzeka. Jego widok przyciąga 
przybysza. Nie oparliśmy się 
temu i my.

W cieniu jego potężnych 
murów leżv miasteczko.

r ' ■> p! '
mi, kłopotami. Ludzie, jak 
wszędzie, zapracowani.

Przez cale 12 lat ni«

NAGRODY
I nagroda: 
radioodbiornik 
II — aparat 

fotograficzny
III - bilet 
na dwudniową 
wycieczkę 
na Targi 
Poznańskie

oraz 
10 nagród 

pocieszenia 
WARUNKI

KONKURSU
Co tydzień „Głos Ko- 

Szaliński" będzie zamiesi 
czał w jednym za swoich 
numerów rysunek przed
stawiający scenę ze zna
nych utworów literatury 
polskiej i obce). Na pod 
stawie załączonego rysun 
ku należu odgadnąć tytuł 
książki oraz podać nazwa 
ko jej autora.

Dla ułatwienia odgad
nięcia konkursu pod kaź 
dym rysunkiem będzie za 
mieszczony krótki tekst z 
danego utworu.

Konkurs trwa od 81 
marca do 15 maja br. 
Ogółem ukaże się 10 
rysunków wraz z teksta
mi.

Pod każdym rysunkiem 
zostanie zamieszczony 
specjalny kupon konkurso 
wy. który po wypełnieniu 
należy przesłać na adres 
redakcji: „Głos Koszaliń
ski", Koszalin, Alfreda 
Lampe 20, z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs literac
ki".

P. S. Następny kupon 
konkursowy nr 3 ukaże 
się w jednym z najbliż
szych numerów „Głosu 
Koszalińskiego".

2 — 0 Juliuszu 
Kleinerze — prof dr 
Julian Krzyżanowski 
Str. 2 — Zdrada 
Swięców ze Sławną 
— Kazimierz Kwie* 
cień
Str. 3 — Laureaci 
konkursu wojewódz
kiego '

dowano w Byfowle ani jed
nego domu. Stare, nie kon
serwowane budynki chylą się 
ku upadkowi. Wystarczy tyl
ko przejść ulicami: Podzam
cze, Dworcową, a nawet ma
gistralami Bytowa: Sikorskie
go i Wojska Polskiego, aby 
przekonać się o opłakanym sta 
nie gospodarki komunalnej.

Oczywiście, w Bytowie ro
bi się to i owo. Usunięto wie 
le gruzów. Ze sprzedanej ce
gły „wpadło" zawsze parę gro 
szy. Ale jest to przysłowiowa 
kropla w morzu potrzeb. Za 
to dzieci mają raj — place do 
zabawy, trawniki, dużo słoń
ca.

Zycie 
nie iest łatwe
Sporo ludzi w tym mieście 

chodzi bez pracy. Zatrudnić 
ich nie ma gdzie.

— Jak widzą te problemy 
miejscowe czynniki?

— Rozwój prywatnej inicja
tywy — stwierdza I sekretarz 
KP tpw- Bobrowicz — na
stępuje u nas w zasadzie w 
sposób prawidłowy. W więk 
szóści wypadków powstają 
punkty rzemieślnicze. których 
dotychczas odczuwało się do
tkliwy brak. Tak np. w ostat 
nich miesiącach w całym po
wiecie bytomskim powstało o- 
koło 50 warsztatów rzemieśl
niczych. Są to przeważnie za
kłady: kowalskie, szewskie, 
blacharskie itd.

Przechodząc ulicami Byto
wa, znajdujemy potwierdze
nie tvch słów. Tu i ówdzie 
widać świeżo malowane szyl- 

w*-* +» nu robił ich 
. lady literowe mó 

wią o tym aż nadto wyraźnie.

'Dokończenie na <lr. 2)

A wyniki w dziale muzycz
nym? 1 nagrodę otrzymał zna 
ny na terenie Koszalina z dzla 
lalności wśród amatorskich ze- 
syołów Jan Kowalczyk za pio
senkę harcerską „Na wakacje" 
Jemu też przyznano specjalne 
honorowe wyróżnienie za pis 
senke satyryczną. Dwie III na
grody otrzymał śpiewany u nas 
(to chyba najtrafniejsze okre
ślenie) Władysław Turowski i 
Stefan Kamprowski. znany na 
terenie Złotowa muzyk — peda
gog (za pieśń ludową).

Dwa wyróżnienia w tym dzia 
, le przypadły 

Henrykowi 
Witkowskie
mu z Draw 
ska za 
„Drawską 
piosenkę" i 

Władysławo
wi Turow
skiemu za 

piosenkę 
„Stary ry
bak".
Najliczniej 

~ reprezento
wany dział plastyczny (99 prac 
przy jętych przez'komisję) budzt 
jedno zasadnicze zastrzeżenie: 
spotykamy na nim prace nagro
dzone, eksponowane przed rokiem 
na wiosennej wystawie. Zwie 
dzający zwolennicy talentu p. p 
Naruszewiczów ze smutkiem 
stwierdzają: „to samo". Mam 
nadzieję, że w regulaminie przu 
szłego konkursu znajdzie się za 
strzeżenie, że przyjmowane bę
dą tylko prace nie wystawiana 
i nie publikowane.

Niezaprzeczalnym osiągnię
ciem konkursu jest zaintereso 
wanie twórczością środowisk ar 
tystycznych i amatorów, miłoś 
ników sztuki. To jest chyba na; 
ważniejsze, to daje wielu lu
dziom poczucie potrzeby tworze 
nia. doda je bodźca do pracy.

Konkurs ten, a raczej jego 
wyniki sugerują, że trzeba pómy 
śleć nad zainteresowaniem lu
dzi tego rodzaju twó'czośNą 
Publikowanie utworów w prasie 
i radio? Tak, ale to nie wszyst 
ko. Jakiś konkurs na najlepszy 
projekt scenografii do określon-i 
sztuki? A może komisja kul 
tury WRN podsunie plastykom 
myśl, aby wystawiali swoje pra 
ce np. w Witrynie „Domu Książ 
I;" przy uk Zwuciestwa? 4 
może zakup obrazów dla do
mów kultury z typowaniem ich 
np. przez zwiedzających? (ES)

St. Figiel i W. Nowak

KONKURS



Zdrada Święców za Sławna
WT 7 ODLEGŁOŚCI około 
■ M/ trzech kilometrów od 
■ W dzisiejszego Sławna fe- 

" ży wieś Sławsko (Sta
re Sławno), opodal któ

rej, tuż nad rzeką Wieprzą, znaj 
dowalo się prastare grodzisko 
wymienione w dokumentach po 
raz pierwszy w roku 1186.

Stąd potomkowie Racibora po 
morskiego, zmarłego w roku 
1155 nazywali się panami Ziemi 
Sławneńskiej. Na wzgórzu zwa
nym „Worbel" (Wąbel — Wa
wel) nie ma dziś znaku po daw
nym zamczysku, do którego oko
ło roku 1240 Świętopełk II — 
potomek Mieszka I — wezwał 
pierwszych rycerzy zakonu joa- 
nicklego. Tutaj właśnie urządzi-

Jak powstało 
i co to jest 

wróżbiarstwo
Myśl ludzka od najdaw

niejszych czasów była bez
radna wobec sił przyrody 
Również wielką niewiadomą 
dla człowieka były jego losy.

Człowiek różnymi drogom' 
dążył do poznania swoich 
przyszłych losów i był cie
kawy przeszłości jak i fak
tów. które mogły się zda
rzyć w przyszłości. Ód nat- 
dawniejszych czasów ludzie 
pierwotni znali wróżby. W'oż 
biarstwo u tych ludów łączy 
się z wiarą w bóstwa i siły 
przyrody.

Starożytni E^lpejanle wie- 
rzyli, że znalomoić Imienia 
bosa dale nad nim władze. 
W Grecji szczególny rozgłos 
zdobyła ..wyrocznia dodoń- 
ska“ w Eptrze, udzielalnca 
rozmaitych rad I przepowia
da taca przyszłość. Jeszcze wię
kszy rozgłos miała ..wyrocz
nia delficka" w mieście Delfy 
w Grecji środkowej. Przepo
wiedni udzielała kapłanka, 
zwana Pltia. Siedziała ona na 
tićjnogu w jaskini nad szcze
lina skalną, skąd unosiły sle 
odurzające wyziewy. Pod 
wpływem tych wyziewów Pi- 
tla wpadała w stan odurzenia 
i wykrzykiwała słowa bez 
związku Kapłani następnie 
tłumaczyli je według swego 
uznania. Ponieważ wyrocznie, 
rzecz jasna. n'e znały przy. 
szloSrl, udzielały one dwu
znacznych odnowiedzi. które 
mo>ma było różnie tłumaczyć.

Wróżono także z liści 
drzew np. dębu, który uważa 
ny był za święty. Według 
podania •— w szeleście jego 
liści można było słyszeć w ilę 
boga Zeusa. U’ Egipcie zna 
ne było wożenie z gwiazd. 
Do naibedziei rozpowszech
nionych praktyk wróżb'ni
skich należy: chiromancja 
czyli wróżenie, z linii re.'". 
oraz tłumaczenie snów Dlu 
go zachowały się wierzenm 
związane z rzekomymi włai 
ciwośc'ami niektórych zwie
rząt: np. twierdzono. że pies 
ma zdolność przeczuwani 
nieszczęścia i wyje, gdy z hu 
ża się śmierć; kogut swo!m 
pianiem odpędzał rzekomi 
złe duchy: bocian chromi 
dom przed piorunem Wśród 
Słowian rozpowszechnione 
było wróżenie z wnętrznoś 
cl zabitych zwierząt i z lotu 
ptaków. Wróżono także z 
roślin, które rzekomo miały 
moc czarodziejską w leczni
ctwie.

Wydawałoby się. że wróż 
by, oparte na naiwne! Wie
rze w działanie jakichś tu- 
jemniczych sił przyrody, po 
winny być dziś przeżytki”” 
lak np. wiara w czarownice 
Ale tak nie jest Wielowiebn 
wą tradycję ma wróżenie Ey 
ganek z rąk lub kart.

Dziś jeszcze wróżba, szcze 
gólnie dla kobiet, ma wiele 
uroku. Wiele zwyczajów lu
dowych było i jest nawet 
jeszcze związanych z wroze 
niem. Wianki rzucane na wo 
de w noc świętoianską w™ 
ża dziewczynom śmierć! feS't 
szybko tonie) lub zamazpo’ 
fcie (kiedu długo pływa).

W ostatnich czasach ro^wt 
lały się nowe sposoby pozna
wania przyszłości. Miejsce 
wróżki z czarnym kotem za 
jęło medium, które pogrąża 
ne we śnie odpowiadało na 
pytania. Dawne przesady 
wróżby i zabobony zastąpd 
obecnie spirytyzm. Zmieniła 
się tylko forma, treść pozo
stała ta sama.

MARIAN DĄBROWSKI

odebrać spalonego Gdańska z 
rąk krzyżackich i poczęli się wy 
cofywać, opanowując w drodze 
powrotnej Stare Sławno, Słupsk, 
wtedy też umocnili się na tere
nach Drawska, zakładając tam 
następnie, w roku 1312, miasto 
Złocieniec i istniejący do dziś 
zamek obronny.

W nagrodę za zdradę Swięco- 
wie dostali od nich prawem len-

już w roku 1316, a w roku 1329 
zastawili te ziemie wraz z Dar
łowem Krzyżakom za pożyczkę 
w sumie 6.000 grzywien, pilnie 
potrzebnych księciu szczecińskie 
mu Bogusławowi V. Przy tej 
okazji Krzyżacy „zakupili” pra
stare „castrum1’ słowiańskie na 
wzgórzu bytowskim, gdzie w 
latach 1390—1405 na gruzach 
pomorskiego zamczyska wznie

śli swój, do dziś 
zachowany za
mek. .

Widocznie cięż 
ka musiala być 
ręka krzyżo
wych braci, sko
ro sama lud
ność ziem zasta 
wionych posta
nowiła w ro
ku 1341 „cały 
majątek swój po 
święcić, byleby 
nie pozostać pod 
władzę zakonu 
— lecz wrócić 
pod panowanie 
książąt pomor
skich”.

Synowie stare 
go Swięcy sprze 
dali swe dobra 
na Pomorzu 
Gdańskim, a w 
trzecim pokole
niu ród Swię- 
ców wygasł. Ma 
jątki ich prze
szły na skarb 
państwa. Z bocz 
nej linii Swię- 
ców pochodzą 
Puttkamerowie. 
Niektóre inne 
boczne (po ką- 
dzieli) linie ro
du Swięców da
wały jeszcze w 
XVIII wieku ofi 
cerów wojskom

Rzeczypospolitej.
Sławno na wieki odpadlo od 

Polski. Relikty polskiej, pomor
skiej kultury ludowej w reszt
kach swoich przetrwały tu do 
naszych dni. Niejedno serce po
morskie żywiej zahilo, kiedy 
Napoleon po rozgromieniu ar
mii pruskiej pod Jeną i Auer- 
staedt gnał resztki pobitych 
Prusaków przez Pomorze ku 
Prusom Wschodnim. Jeszcze z 
tego czasu zachował się za 
Słupskiem kolo Zagórzyc na 
gruntach Mianowic Dolnych ka
mień pamiątkowy, pod którym 
śpią ulani Sokolnickiego, pole
gli dnia 19. 2. 1807 r. w potycz
ce z pruskimi dragonami Scliil- 
la.

•KAZIMIERZ KWIECIEŃ

Sławno. Brama gotycka z XIV w.

W cieniu
bytowskiego zamku

(Dokończenie ze str. 1) 
Kilkakrotnie spotykaliśmy si£ 
np. z napisem: „Zakład szewc- 
ki“. Zresztą — kto na to 
zwraca uwagę. Grunt, że in
teres idzie dobrze.

A więc i w Bytowie zaczyna 
coś kiełkować. Władze powia
towe robią co tylko mogą. 
Nie zawsze jednak znajdują 
pełne zrozumienie u czynni
ków wyższych. Na powiat 
patrzy się częstokroć przez 
palce. Nie bądźmy gołosłow
ni. Oddajmy glos ludziom By 
towa.

— Dużo myślimy o aktywi
zacji gospodarczej powiatu — 
mówi nam wiceprzewodniczą
cy Prezydium PRN tow. Ossow 
ski. Ostatnio odbyła sie w 
tej sprawie sesja PRN. Myśli 
cie, że przyjechał z Koszali
na jakiś odpowiedzialny pra
cownik Prez. Woj. RN? Skąd
że znowu. — Przecież to tak 
daleko od siedziby wojewódz
twa. Owszem, przyjechał, ale 
tylko pracownik WKPG, któ
ry nota bene nie zabrał na
wet głosu. No cóż, nie posia
dał pełnomocnictw...

Zresztą samo gadanie nic 
tutaj nie pomoże. Nie pomo
gą zakładane tu i ówdzie skle 
piki. Problem pozostałe prze
cież nadal otwarty. Ta drob
na kosmetyka nie zlikwiduje 
dającego o sobie znać bezro
bocia. Miasteczko potrzebuje 
przemysłu. Nie chodzi o ja
kieś wielkie zakłady. Tako
wych bowiem Bytów w ogóle 
nigdy nie posiadał. Ale były 
przecież drobne przedsiębior
stwa. Chociażby zakłady ce
ramiczne w okolicach Byto
wa, wykorzystane w daleko 
niedostatecznym stopniu. A 
jak wiadomo, z materiałami 
budowlanymi u nas nie jest 
najlepiej.

W tym właśnie kierunku na 
leży skierować oddolną inicja 
tywę. Wtedy i życie w tym 
mieście, stanie się raźniejsze 
i weselsze.

PSS contra PDK
Wieczorem nie wiesz, co z 

sobą zrobić. Gdzie pójść, że
by „zabić” leniwie płynący 
czas? Powiatowy Dom Kultu 
ry na razie jeszcze nie po
trafi przyciągać chętnych. Po- 
zostaje wobec tego tylko ki
no „Albatros” i „perełki” by- 
towskie: gospoda i nowo- 
otwarta w ramach „aktywiza
cji” gospodarczej i kulturalnej 
restauracja „Zacisze”.

nym — kasztelanię słupską i 
sławneńską. Oznaczało to, że 
dobra książęce z ogromnymi la
sami przeszły w ich ręce, a nad 
rycerstwem poczęli sprawować 
dziedzicznie władzę kasztelań
ską.

Swięcowie pozostali nada! Po
lakami, nie wynarodowili Się. W 
otoczeniu ich spotykało się prze
ważnie rycerzy pomorskich. Pia
stowali oni nadal zachowane u- 
rzędy kasztelanów, podkomo
rzych. stolników, wojskich.

W roku 1313 Swięcowie za
kładają Polanów, w roku 1317 
nowe (obecnie istniejące) Sław
no, w roku 1343 — Sianowo. 
Owocami zdrady cieszyli się nie 
długo. Książęta szczecińscy opa 
nowali Słupsk i Stare Sławno

Do PDK wchodzimy w tym 
momencie, kiedy Jego kierow
nik ob. Cieśluk wymyśla na 
czyjn świat stoi robotnikom 
przeprowadzającym remont w 
przyszłej kawiarni.

— CA to Jest? — pytamy 
zdziwieni.

— Człowieka szlag może 
trafić — rribwi Już z pew
nym spokojem kierownik. — 
Dziesięć razy poprawiają I 
zawsze źle.

Może powrócimy do tej ka
wiarni. Ma to być pierwsza 
w Bytowie, a szumu wokół 
mej co niemiara. Od tej &hwt- 
11 datuje się antagonizm po
między PSS a PDK. Kto nis 
być właścicielem tego lokalu?' 
PSS twierdzi, że tylko ona. 
Innego zdania jest kierownik 
PDK.

— Mamy Już dość — twier
dzi on — „niebywałej spraw
ności" PSS. Dało się to Już 
nam nieraz we znaki podczas 
organizowania różnego rodza
ju imprez.

Ale czy otwarcie kawiaren
ki ożywi ruch kulturalny 1 u- 
mysłowy tego sennego mia
steczka?

— Na pewno. Codziennie 
przy pól czarnej projektujemy 
urządzanie różnego rodzaju 
atrakcyjnych występów arty
stycznych. Będą również 1 dy
skusje na tematy kulturalne. 
Ideologiczne, polityczne 1 spo
łeczne. To na pewno przycią
gnie nie tylko młodzież, ale 
1 starszych. Mamy przecież 
kilka dobrych zespołów: estra
dowy, taneczny, teatralny^ 

Trudne
początki

W bytowskim mieszka dużo 
ludności rodzimej. Autochto
ni — jak Ich kiedyś nazywa* 
no.

Huberta Krefta — sekreta
rza „Zrzeszenia Kaszubskie
go" — zastajemy w Wydzia
le Oświaty Prezydium PRN.

— Trudne są początki na
szej działalności — stwierdza 
ze smutkiem. Brak nam środ
ków materialnych. Nie mamy, 
np. pieniędzy nawet na po
wielenie statutu, nie mówiąc 
Już o sprawach związanych 
z działalnością organizacji.

— Nasze zamierzenia —’ 
dodaje po chwili Kreft — są 
na razie skromne. Na ile zo
staną wprowadzone w życie, 
trudno dzisiaj powiedzieć. O- 
hecnie chcemy wydać mono
grafię dotyczącą Ziemi By
kowskiej ze szczególnym u- 
Iwzględńieniem walk o pol- 
Iskość w ostatnim okresie mię- 
• dzywojennym. Ma być ona 
'oparta na materiale żywym 
•— to Jest ludziach, którzy ży- 
'Ją i pamiętają tamte czasy. 
'Poza tym duio Jest dokumen
tów niemieckich, jak na 
'przykład materiały sądowe 
'z procesów przeciwko Pola
kom. Niestety, wszystkie te 
'dokumenty zostały zabrane 
Szroederowl, Cysewskletnu, 
RekowskleJ przez były Urząd 
Bezpieczeństwa. Zwracano się 
o ich zwrot. Jednak Jak dotąd 
— bezskutecznie. Czy może 
Już zginęły? Szkoda, Jeśliby 
tak było.

„Zrzeszenie" stara się roz
wijać działalność wśród ludno
ści rodzimej. Są to jego pier
wsze kroki. Do zrobienia jest 
wiele. Weźmy chociaż taką 
sprawę jak współżycie między 
ludnością rodzimą a mieszkań- 

,cami przybyłymi tu z różnych 
।stron Polski. Przez ostatnie 
(dwanaście lat wytworzyło się 
> wiele antagonizmów, uprze- 
idzeń, które hamowały roz- 
iwój gospodarczy i kulturalny 
i wśród mieszkańców Ziemi By
kowskiej. „Zrzeszenie" stawia 
i sobie za zadanie likwidację 
itego rodzaju zadrażnień. Dla- 
itego „Zrzeszeniu Kaszubskle- 
. mu” powinny przyjść z porno- 
cą materialną 1 moralny za- 

irówno władze powiatowe |ak 
*1 wojewódzkie.
i Obecnie bytowskle przeży- 
iwa wiosnę. Kiedy i Jakie bę- 
idą tego efekty — niełatwo 
i odpowiedzieć.

♦ ■ * *
। Opuszczamy Bytów. Dwo
rzec, sapiąca lokomotywa t 
przepełnione młodzieżą wa 
gony. Nad wszystkim królu
je cień zamku,

, ST. FIGIEL I W NOWAK

O Juliuszu Kleinerze
kiemu poświęcił pięć dużych 
tomów, Mickiewiczowi — trzy 
tomy i dowiódł, żc prace te 
były potrzebne, i że nawet 
one ostatniego słowa o wiel
kich poetach wyrzec nie mo
gą.

Dzieło Kleinera poświęcone 
Słowackiemu przyniosło auto 
rowi duże uznanie. Było ono 
w swoim czasie pewnego ro
dzaju rewelacją, objawieniem 
czy odkryciem. Kleiner słusznie

WŁADYSŁAW i
TUROWSKI i

(Dokończenie ze str. 1) i
libretto rto operetki otrzymał na- 
grodr; miasta Warszawy razem z 
jalu Kurkiem.

Władysław Turowski pisał jed
noaktówki („Wesoła załoga" t 
„Piosenki babuni"), a teraz pra
cuje nad „Strażnicą nad Jezio
rem". Jego to uroczą bajkę w 5 
odsłonach „Za króla Ćwieczka" 
wystawiała szkoła ćwiczeń w Ko
szalinie.

Jak widzimy, nasz zdobywca 
dwóch trzecich nagród | wyróż
nienia w dziale muzycznym kon
kursu ma szerokie zainteresowa
nia I zdolności. On opracował mu
zykę do „Bosmana z bajki", a 
równocześnie od lar. współpracuje 
za „Szpilkami". Wyszły już w 
jego opracowaniu dwa wydania 
śpiewnika, przeznaczonego dh o- 
środków wczasowych, a obecnie 
projektuje wydanie śpiewnika z 
piosenkami młodzieżowymi.

Dużo — prawda? A przecie* 
Władysław Turowski ma jeszcze 
prace zawodową w Dyrekcji FWP 
1 dwoje uroczych dzteel, którym 
tri poświąoa sporo ou«u.

W dniu 23 marca br. zmarł 
Juliusz Kleiner, profesor hi
storii literatury polskiej Uni 
wersytetu Krakowskiego, czło 
nek Polskiej Akademii Nauk, 
uczony najwyższej klasy, któ 
ry stale 1 konsekwentnie zaj
mował się wiekiem XIX, cza 
sami wielkich poetów roman 
tycznych, wyjątkowo tylko po 
dejmując wycieczki w epoki 
dawniejsze, w wiek XVIII, a 
wiec czasy Krasickiego, czy 
wiek XX, któremu 

' kilka pięknych stu- 
' diów poświęcił w nie 
dużym tomiku SZTY 
CHY.

Niezwykłość takie 
' go właśnie wyboru 
' własnej drogi nauko 
wej polega na prze- 

, konaniu, że nie wszy 
stko zostało zrobio
ne, i to zrobione do
brze. tam, gdzie mia 
ło się dziesiątki po
przedników. A tak
właśnie wyglądała i nadal 
wygląda sprawa naszych wiel 
kich pisarzy romantycznych. 
Cóż jeszcze nowego powie
dzieć można O Mickiewiczu po 
ogromnych książkach, które 
mu poświęciło tylu badaczy 
— jego syn Władysław, Piotr 
Chmielowski, Józef Tretiak, 
Józef Kallenbach i inni? Albo 
cóż jeszcze wyczytać można w 
twórczości Słowackiego, o któ 
rej istnieją duże prace Anto
niego Małeckiego, Ferdynan
da Hoesicka, Józefa Tretiaka, 
Tadeusza Grabowskiego?

I A jednak Kleiner Słowac-

prowadził w nim studia nad 
ideologią Słowackiego; przeja
wy tej ideologii usiłował ba
dać na tle określonych sytua
cji historycznych, z których 
przejawy te wyrastały, i tym 
samym torował drogę bada
niom dzisiejszym, bardzo pre
cyzyjnym i konkretnym.

Podobną metodę zastosował 
Kleiner w kilkanaście lat póź 
niej do Mickiewicza. Założe
niem jego było stworzyć pod 
ręczną, łatwo dostępną skarb 
nlcę wiadomości o autorze 
„Dziadów”, opartą na dorob
ku kilku pokoleń badaczy ży

cla i twórczości wielkiego po- ( 
ety, i na wynikach własnego i 
wieloletniego obcowania z jej 
go dziełami. (

Juliusz Kleiner obrane’ 
przez siebie pole romantyzmu 
polskiego przeorał bardzo głę 
boko, zasiał i zebrał plony, da 
leko w tyle pozostawiające do 
robek poprzedników. Ale to 
bynajmniej nic wszystko.

Wszelka praca naukowo-H- 
teracka, o ile chce 
być istotnie nauko
wa łączyć musi dwa 
stanowiska nieła
twe do uzgodnienia 
nazwijmy je: filologi 
czne i filozoficzne. 
Pierwsze, filologicz
ne, sprowadzić by 
można do zasady pe 
prawnego rozumienia 
badanych tekstów. 
Konieczność tego rozu 
mienia występuje w 
sposób najbardziej

oczywisty tam, gdzie ustala
my brzmienie tekstu. Kleiner 
zrobił to. gdy podjął sic wyda 
nia Dzieł wszystkich Słowac
kiego i gdy poprzedził je 
pierwszą w nauce naszej roz
prawą ustalającą zasady pra
cy nad naukowym wydaniem 
tekstu literackiego.

Na tym właśnie, na znajo
mości własnych sil i celów 
oraz własnych dróg i sposo
bów polega wielkość uczo
nego.

li sobie oni komandorię do cza
su przeniesienia się do dzisiej
szego Sławna, założonego w ro 
ku 1317.

To nowe Sławno otoczone mu 
rem obronnym zachowało do 
dz.iś swoje zabytkowe bramy 
miejskie. Dobrze zachował się 
kościół mariacki o układzie ba
zylikowym. takim jak w Kosza
linie i Słupsku.

Za panowania Mszczuja II do 
wielkiego znaczenia w Ziemi 
Słupskiej i Sławneńskiej doszedł 
ród Swięców, którego potęga 
opierała się nie tyle na dziedzicz
nych dobrach, ile na łaskach 
starego księcia. Wojewoda gdań 
ski Święcą stale towarzyszył księ 
ciu i umiał zaskarbić sobie pań
skie względy. Brat wojewody 
Wawrzyniec, kasztelan słupski, 
jak i cały ród Swięców niechętni 
byli Niemcom i początkowo 
sprzyjali planowi złączenia Po
morza z Polską. Dlatego uznali 
rządy zwierzchnie Przemysława 
11 — potem Łokietka.

Po wygnaniu Łokietka w r. 
1300 Święcą przez pewien czas 
rządził samodzielnie Pomorzem 
tytułując się wojewodą z Bożej 
Laski — potem uznał rządy Wa
cława II. Swięcowie związali 
się teraz z Czechami. Nawet 
syn wojewody Piotr dla dobra 
rodu porzucił stan duchowny i 
ożenił się z Czeszką, co z cza
sem umożliwiło Swięcom wyro
snąć na ród magnacki. Swięco
wie wraz z ówczesnym tutaj 
(Stare Sławno) starostą cze
skim odparli najazd księcia ru- 
gijskiego Sambora.

Dochodzili do niebywałego 
znaczenia i sięgali już po Dar
łowo. Piotr zwal się dumnie pa
nem krainy „od Wisły do Cheł
mu” (wzgórze Chełm pod Ko
szalinem).

Gdy Łokietek powrócił z tu
łaczki i utrwalał swą władzę, 
Swięcowie zrazu stawili mu o- 
pór i spustoszyli dobra biskupa 
kujawskiego. Później poddali się 
prawemu władcy, ale pokrzyw
dzony biskup pozwał ich pod 
sąd Łokietka. Wyrok był dla 
nich bardzo niekorzystny, ska
zywał na ogromne odszkodowa
nie. Zagrożeni ruiną swięcowie 
przedstawili księciu rachunki za 
koszty rządów w czasie, gdy 
był na wygnaniu. Łokietek od
rzucił te pretensje. Urażeni moż 
nowładcy zaczęli knuć zdradę 
i poddali się w roku 1307 wraz 
z całym Pomorzem, w imieniu 
którego występowali, margra
biom brandenburskim.

Ostrzeżony Łokietek uwięził 
Piotra Święcę, który jednak 
później zdołał ujść za granicę. 
Margrabiowie brandenburscy: i 
Otton i Waldemar uderzyli naj-ł 
pierw na sprzymierzeńców ło- ( 
kiełkowych, na ks. Bogusława! 
IV szczecińskiego i zmusili goł 
do zawarcia odrębnego pokoju! 
— potem wyprawili się na! 
Gdańsk. Droga ich wiodła przez! 
Drawsko, Plytnicę, Okonek, Lę-1 
dyczek. Drogę lę nazywano po-1 
tern „drogą margrabiów”. <

Łokietek zajęty na Rusi i w 
Malopolsce nie mógł dać miastu 
pomocy. Załoga polska wezwała 
na pomoc Krzyżaków. Ale przy
byli z odsieczą zakonni „sprzy-' 
mierzeńcy” w dniu 14 listopada' 
1308 roku wymordowali znienac' 
ka polską załogę Gdańska i' 
wszystkich mieszkańców, zaś sa' 
mo miasto spalili.

Kruk krukowi oka nie wykolę. । 
Brandcnburczycy nie usiłowali

Prof. dr Julian Krzyżanowski



Władysław Turowski

Rybaczka
7.
Gdy spać się kładę, 
na morze jadą 
Znajomi rybacy 

z calutkiej wsi.
Z wśród załogi 
chłopiec mój drogi, 
co serce zabrał 

na zawsze ml.

2.
Wiatr słony nagle 
szamoce żaglem 
i łodzie w zawrotny 

porywa tan, 
a nikt nie słyszy, 
jak w nocnej ciszy 
serce me bije 

wśród czterech ścian.

3.

A kiedy świtem 
morze rozkwita, 
w serce me wkrada się 

bolesny strach, 
bo nigdy nie wiem, 
czy ujrzę ciebie, 
czy wróci szczęście 

znów pod mój dach.

Prace laureatów konkursu wojewódzkiego

D
ziesiątki drzew,gła
zów, kapliczek przydroż 
nycli stały się terenem 
operacyjnym. Mijał 
dzień, drugi, trzeci. Mi
jał siódmy dzień naszych po

szukiwań, a tu nic, żadnego 
skarbu. Wszyscy byli zmordo
wani, wygłodzeni, zniechęceni 
i niestety... pos’ancwi:mo wra 
cać. Ponieważ rzeczywiście no
tatka w „Expressie" spowodo
wała. że okoliczni mieszkańcy 
również zaczęli poszukiwać rze
komego skarbu, zaczęliśmy spo
tykać się z innymi grupami „po
szukiwaczy złota". Wreszcie 
sprawą tą zainteresowano się w 
starostwie i w okolicy zaczęli 
zjawiać się policjanci. -

Głupawy musiał być tutejszy 
komendant policji, bo jak się 
później okazało, władze zaczę
ły węszyć agentów komunisty
cznych.

A okazało się w następujący 
sposób:

Gdy markotna grupa moich 
poszukiwaczy, milcząca i bar
dzo wynędzniała dobrnęła wresz 
cie po 12-kilometrowym marszu 
do Pabianic, by stąd jechać do 
t.odzi, wszyscy rozsiedli się pod 
płotem, chroniąc -się w cieniu 
zwieszających gałęzi przed

wały się codziennie we wszyst
kich miastach polskich.

Mnie osobiście zainteresowa
ło to nadzwyczajnie, ale leżący 
pod płotem mężczyźni patrzyli 
na widowisko spokojnie i obo
jętnie.

— Dadzą wam pracy i chleba, 
poczekajcie — warknął ojciec 
! tak pozostaliby wszyscy chyba 
obojętnymi widzami demonstra
cji, gdyby nie to, że w pewnej 
chwili, gdy tłum mijał właśnie 
naszą grupę, policjant uderzył

Na nic nie zdały się tłumacze 
nia ojca i jego towarzyszy, że 
bynajmniej nie mieli zamiaru 
brać udziału w demonstracji, że 
ta demonstracja ich nic a nie 
nie obchodzi. Tajniacy zaryki
wali się ze śmiechu, komisarzo
wi policji aż trząsł się brzuch, 
gdy im ojciec wyjaśnił, że oskar 
dy i szpadle mieli ze sobą, po
nieważ poszukiwali skarbu.

Wszystko na nic.
Nazajutrz w wExpressie” uka

zały się krzykliwe tytuły: „Ko-

z całej siły pałką jakąś starszą' 
kobietę, która krzyknęła rozdzie
rająco. Widocznie dostała pałką 
prosto w twarz, bo z nosa bu- 
chnęla krew, plamiąc jej suknię 
i padając grubymi kroplami na 
ziemię.

— Ty cholero, nie bij kobiety!

muniścf łódzcy wysiali swe bo
jówki do Pabianic". „Próby an
typaństwowej demonstracji".

Te bojówki — to byliśmy my: 
ojciec, Przetąpki, Janiak i inni. 
Skarbu nie znaleźliśmy, ale do
staliśmy po dwa miesiące wię
zienia za „próby zagrożenia 
ustrojowi państwa”. Ale nie od
siedzieliśmy tych 2 miesięcy. 
Więzienia były przepełnione.

* * ♦
Smutny był powrót do domu. 

Kobiety „poszukiwaczy” mu^a 
ly nie tylko zrezygnować z cud 
nych marzeń o „pobudowaniu 
się” i mięsie co dzień na obiad 
ale na domiar wysłuchiwać 
drwin tych sąsiadek, których mę 
żowie nie poszli na poszukiwa 
nie złota.

Ci, którzy snuli marzenia o 
wyzwoleniu się od zależności od 
tramwajarza, ze skruchą musie- 
li prosić o piowszą po wypra
wie złotówkową pożyczkę. Tram 
wajarka łaskawie wybaczyła. Wy 
baczyła również mojej matce, 
która w milczeniu musiala przeł
knąć bardzo niepochlebne opinie 
o mnie.

Z dumą jednak pokazywałem 
kolegom bisior od palki policyj
nej na głowie i bardzo żałowa
łem, gdy powoli zaczai się 
zmniejszać, aż znikł zupełnie. 
Musialem jednak przeprosić sy
na tramwajarza. Zemściłem się 
na nim, gdy sześć łat później 
udało mi się namówić go do za
pisania się na kurs bokserski. 
Podstępnie uprosiwszy trenera 
— opiekuna spotkałem się z nim 
w „pierwszym kroku bokser- 
skim".

Ale tramwajarz nadal został 
najbogatszy. ■

Ojciec mój przejrzał moje 
książki i z gniewem kazał mi 
wyrzucić, spalić książkę pt. „Po
szukiwacze skarbów".

TADEUSZ KUBIK
(Fragment opowiadania)

ANATOL1USZ JUREŃ

Federico 
Garcia Lorca

Zaszło chmurą niebo Granady 
Krew wsiąkała w gorący piasek 
O, Federico —

Pieśń nieskończoną przeciął 
Żandarm o twarzy bawołu 
O, Federico Garda —-

Pleśń twa — żądło sztyletu • 
Pieśń twa — rzeka wezbrana —< 
Żandarm pieśni nie zabił 
Karabinowym strzałem.

• a a

Gitara pudło namiętne 
Śpiewa palcami żebraka 
Pod barcelońskim kościołem.

Gitara pudło serdeczne
Płacze palcami żebraka — 
Palce są krzywe 1 czarne.

Nie rzuci w czapkę miedziaka
Don Pedro z kruszcem na palcu —> 
Choć lubi Pedro gitarę.

Don Pedro ma cyrk i byki. 
Don Pedro zaciera ręce 
I w myśli waży swe srebro.

Drżą struny. Pudło ma sercei 
Jak zimna peseta jest serce 
Kochanka peset — don Pedra.

Drżą struny, jęczy gitara. 
Przez barcelońskie zaułki 
Przewala się grzmot.

• • •

Horyzont tutaj z oliwek 
Horyzont tutaj z pomarańcz 
Napełnia pachnące kształty 
Słonecznym złota odwarem.

Mówiłeś: gdy śmierć dosięgnie 
Niech drzwi otworzą na roścież) 
— Ulicznik zanurza zęby
W soczystym pomarańcz miąższu...

Widziałbyś zęby łakome 
Umarły Garda trubadur — 
Nie otworzono balkonu, 
Śmierć była skryta i nagła.

Ulicznik zęby ma białe, 
Gdy śpiewa — są kłami wilka —■ 
A śpiewa o gajach pomarańcz 
O chleble 1 oliwkach.

Ulicznik oczy ma czarne, 
Gdy śpiewa — jest w nich błysk 

burzy — 
...To twoja pieśń, Federico, 
Niedośpiewana w podróży^

Korea
Nie wiesz: wczoraj, czy może •—> 

rok temu...
Ból zagmatwał chwil tamtych 

odległość —
Ryż wiązałaś na polu słonecznym. 
Twoja Li za motylem pobiegła.

Mała LI, skośnookie kurczątka 
Mała Li, bosonoga córeczka — 
...Nie dogoni już nigdy motylka. 
Nie przyciśniesz do ramion już 

dziecka.

Przylecieli gdzieś zza chmur tli ludzie 
Przylecieli w maszynie ze stali — 
Zobaczyli twą Li bosonogą
I dla żartu, ot tak, salwę dali.

Tak dla żartu. Lecz Li nie wiedziała, 
że tak bardzo zabolą złe żarty — 
Więc zdziwiła się tylko ogromnie 
Umierając z brzuchem otwartym.

Nie wiesz: wczoraj, czy może — 
rok temu...

Ból zagmatwał chwil tamtych 
odległość — 

Okrwawione uniosłaś Li ciało 
Potrząsając jak kwiatem uwiędlym

...Oto Li. Miała prawo do życia.
Oto Li. Życie człowiek zły zabrał. 
Patrzcie, patrzcie — oto Li, mała Li — 
Poszarpany Korei sztandar.

ostrym, obezwładniającym słoń
cem. Nikt nie odzywał się ani 
słowem, no bo jakżeż tu co 
kolwiek powiedzieć wobec ru
nięcia gmachu najgorętszych 
pragnień i marzeń.

Mordka Dziewczepolskie, któ
ry zostawiwszy w swojej mizer
nej jatce z mięsem „koszer 
i t:ef" małżonkę — również brał 
udział w wyprawie, wybuchnął 
teraz w pewnej chwili stekiem 
polsko-żydowskich 'przekleństw, 
zarzucając mojemu ojcu, że „jak 
głupi” porwał się ha przedsię
wzięcie i namówił innych. I acz
kolwiek nie mój ojciec był ini
cjatorem wyprawy, a poza tym 
lubił się t rzeźnikiem, sam był 
tak zniechęcony i wściekły, że 
odrze!;! mu tylko wytwornie: 
„stul mordę!” — i pogrążył się 
w niewesołych widocznie my
ślach. Na moje: „pić mi się 
chce”, trzepnął mnie tylko w 
ucho, aż mi w obydwóch za
dzwoniło.

Ponure rozmyślania naszej 
gromady przerwał nagle jakiś 
gwar, krzyki i tupot wielu nóg. 
Gdzieś w bocznej uliczce buch
nął strzał rewolwerowy, a po 
chwili wyłonił się tłum liczący 
z osiemset osób. Po bokach 
jak kundle wokół stada ugania
li się czerwoni na twarzy, zasa
pani policjanci, tłukąc najbliż
szych z tłumu, gumowymi pał
kami. Tłum huczał i przelewał 
się. Słychać było krzyki:

— Pod magistrat, pod magi
strat 111

Inni skandowali: Pracy I 
chleba! Pracy i chleba!

Cóż, widocznie była to jedna 
z licznych demonstracji bezro
botnych, jakich dziesiątki odby-

— krzyknął mój ojciec i dosko- 
czywszy do spasionego policjan 
ta, tak silnie szarpnął go za ło
kieć, że ten zatoczył się jak śru
ba i przewróci! się pod nogi tłu
mu. Mój wrzask na widok wy
ciągniętego przez policjanta re
wolweru, skierowanego w stro
nę ojca zmieszał się z krzykiem 
demonstrantów, basem Przetac- 
kiego i szumem demonstracji. 
Zakołowało się wokół nas, mi
gnął mi przed oczami jakiś zad 
koński, coś klasnęło, temperatu
ra wzrosła do 100 stopni, uczu
łem głuchy ból i... straciłem 
przytomność.

a • •

Nie, policjant nie strzelił do 
mnie ani do ojca. Dostałem tyl
ko gumową palką. Wystarczyło 
to, żeby przenieść mnie w kra
inę snu na dobre pól godziny. 
Ojciec niósł mnie na rękach. 
Jego i resztę poszukiwaczy skar^ 
bu i jeszcze kilkunastu demon
strantów w asyście konnych po
licjantów zaprowadzono do ko
misariatu. Konna policja przy
była z Lodzi. Tajniacy też. Roz
poczęło się krzykliwe, nasycane 
przekleństwami 1 groźbami 
przesłuchanie.

Bisior na głowie rozsadzał mi 
czaszkę, trzymałem kurczowo 
ojca za rękę, porcięta dygotały 
mi ze strachu.

RYSZARD SIENNICKI otrzymał w konkurs'e 11 nagród? ta olej i honorowe wtrr^Wt 
nie za reprodukowany obraz zatytułowany ..Rankiem" (monotypia).

RYSZARD SIENNICKI



Józef Prutkowskl

WRÓG KOBIET
„Coś strasznego w tym naszym kraju: 
Miast sześciu mężczyzn, pół tuzina bab at
Wszędzie, wszędzie baby się pchają".

— Zosieńko, mocnej kawy mi naparz I 
„Niech wracają do kuchni, do roli, 
Niech śpiewają arie głosem cienkim".

— Hallo, pani doktor? Ząb mnie boli.
Proszę przyjąć mnie... Wieczorem? Dzięki, 
Teraz kropnę swój artykuł cięty, 
Ze kobiety całkiem nas wyplenia.

■— Przepisz mi to na maszynie, Steniu.
— Hallo, hallo, międzymiastowa?*

Proszę pani, Redakcję w Warszawie.
Ewa? Proszę stenografować: 
„Rola kobiet jest żadna prawie.

Niepotrzebne nam wsparcie niewieście! 
Niepotrzebnie wchodzą nam w drogę " 
Koniec! — Jadziu! Przyszłaś... Nareszcie!
Przecież żyć bez ciebie nie mogę,

dokupił jeszcze sto pięćdziesiąt 
hektarów. Jak z powyższego wi
dzicie, moja ziema nie jest .owo
cem feudalnego wyzysku, a|e 
wynikiem ciężkiej pracy. Gdyby 
mi chciano zabrać moją ziemię 
—- byłby to szczyt niesprawicdli 
w ości.

Poczem wrócił do domu i 
znów zanurzył się w gąszcz 
swoich myśli. Doszedł bowiem 
do przekonania, że jest jeszcze 
jedna prawda, którą musi sta
nowczo natychmiast robotnikom 
oznajmić. Pojechał więc jesz
cze raz na pole i rzeki do chło
pów:

— Mam jeszcze kilku krew
nych. Między nimi może zna
leźć się człowiek ze złym Charak 
terem. W każdej rodzinie znaj
dzie się taka parszywa owca. I 
to może posłużyć jako powód 
do rozparcelowania im ziemi. 
Oczywiście, najpierw grzecznie 
trzeba icli poprosić, żeby wam 
swoją ziemię odprzedali. Po
stępując w podobny sposób, bez 
awantur i krzyku, według 
wszystkich zasad handlu i trzy
mając się zasady płacenia na 
raty, możemy być pewni, że 
przed upływem tysiąca lat retor 
ma rolna będzie przeprowadzo
na A tysiąclecie, to przecież w 
tempie obecnych czasów jest 
krótsze niż mgnienie oka. Zby
teczny i nagły pośpiech szkodzi

Na kopercie prosimy zaznaczyć: 
, Rozrywki umysłowe". 

Rozwiązanie zadań z dnia 
£ marca br.:

Rebus — Kocham prawdziwe 
knieje.
Bilet wizytowy — Koszalin.
Nagrodj' książkowe za prawidło

we rozwiązanie przynajmniej Je-

ludnlówki, ale nie sztuka naszych 
czasów.

W takich filmach, lak „Rzym 
miasto otwarte", „Paisa", „Dzieci 
ulicy", ..Złodziej rowerów", ..Zie 
mia drży", „Uinberlo D", ..Rzym 
godzina H" — tworzywo również 
stanowiła codzienność, powszedni 
dzień, przeciętny człowiek. Ale 
z tego tworzywa powstawała ja
kaś wielka i niezwykła, synte
tyczna konstrukcja ludzkiego lo
su w konkretnym wieku XX, 
konstrukcja nośna dla przeżycia 
i myśli, czym jest właściwie ten 
nasz wiek.

Ostatni nenrealistuczny fi!tn 
„Rzym godzina 11" de Santisa 
powstał w 1962 roku. A potem

nastroili, z obrazern pikantnych 
biustów Marii Fiore i Marylln 
Bujred przed oczami, z jurnym 
śmiechem Vittorio de Sica w 
uszach.

De Sha w ostatniej noweli, 
w roli Don Corrad no. pijane
go szampańskim życiem neaoo 
Ułańskiego szofera — dla mn.e 
osobiście tworzy bardzo żenują 
cy widok. Wprawdzie de Sica 
/odobno aktorstwem zarabia na 
produkcję filmów, które sam re 
tusenije. Ale jakże przykro, k'e 
dy gra w filmie krańcowo róż
nym od swych niezapomnia
nych dziel: „Dzieci ulicy ’, ,.7.ło 
dziel rowerów", ..Cudu w Me 
diolanie", „Umberto D”.

Te wszystkie filmy krzyczały 
w imieniu nędzarzy Włoch (i 
nie tylko Wioch): to nie jest 
życie, tak żyć nie można! A 
„Nasze czasy" mów1# ze wszy 
stkirni świństwami życie jednak 
me jest takie zie, cała mądrość 
polega na tym. żeby umieć sie 
pocieszyć. Ót. miłość, przugoda 
leżą na ulicy. I gdy synia się 
pwami. głód i nędza biedna.

Oto. co widzieliśmy ostatnio; 
„Mąż dla Anny Zaccheo", „Pt 
tlenki z międzymiastowej", 
„Dziewczęta z Placu Hiszpan 
skigo", teraz wchodzą na ekran 
dwa f!!mii wloskoArancuskim 
.Sycyliisbm wakacie" i właś
nie — „Nasze czasy". Wszyst
kie one nochodza z lat 1952 — 
1955. (Doskonały film \'ive'* 
In pace" trafił na polskie ekra
ny z dwunastoletnim onóźme- 
nim. powstał bowiem w roki 
1915).

Te wszystkie „panienki" l 
dziewczęta., „naszych czasów" 
krygują sie no n:by neoreaFsti 
czne. scenariusze wysnuto z nal 
prawdziwszych zdarzeń, filmj 
nakręcono na ulicach Rzumu ' 
Neapolu. w 'wioskach Anenin 
i Sycylii, w tle wystąpił obficie 
zwykły włoski tłum.

Cr^ior tu nie nvd He typów, 
Ile wątków. ile kanfttktów, a 
wszystko zamknięte w kręgu co- 
dzlennoścł. Wszystkie raliatyczne 
rozory zachowane. W trm wielo- 
barwnym tłumie brak jedynie — 
człowiek?, W tej przebogatej ak
cji — brak prawdy. To zręczne 
obyczajowe reportaże dla popo-

;uz buły tylko seryjne imitacja, 
zamiast dramatu — oswojony 
melodramactk i porozumiewaw
czy uśmiech do widza: żyjmy 
juk żyjemy, kto wie, czy świat 
potrwa dwa tygodnie. Miejsce 
wielkiej tragiczki Anny Magnani 
zajęły biusty i nogi Giny Lol- 
łobrigidy. Sofii Loren i plejady 
innych — ich patronem jest

Kramik
z anegdotami

CO POTRZEBNIEJSZE

Sławny ongiś pisarz angiel
ski Sterne został napadnięty 
w eatasie podróży przez ban
dytów.

— Oddaj zaraz pieniądze — 
krzyczy bandyta — jeśli zaraz 
nie oddasz; to ci głupi mózg 
wyrzucę z czaszki. ..

— A rób jak chcesz — od
parł spokojnie Sterne — bierz 
sobie mózg — bez mózgu dziś 
żyć można, ale bez pieniędzy 
niepodobna ...

Na tak dowcipną odpowiedź 
bandyci widocznie nie pozba
wieni humoru (byli to angiel
scy bandyci) — puścili pisarza 
wolno, zadowalając sie na od- 
czepne skromnym okupem.

KODA-KODA I POLICJA

Roda-Roda. znakomity humo
rysta wiedeński, wyjeżdżając z. 
Belgradu, odzie bawił jakiś 
czas, muslał się starać o 
stwierdzenie swej tożsamości, 
jak tego żądała policja, po
nieważ jego paszoort właśnie 
sic skończył. Pociąg do Wie
dnia odchodził nocą, trudno 
więc było znaleźć mu w póź
nych godzinach świadków. 
Przypomniał sobie jednak, że 
zna weterynarza Petrowicza, 
który szczęśliwym trafem dlą 
niego miał służbę nocna przy 
transporcie bydła. Posyła więc 
do niego posłańca z listem i 
wkrótce Roda-Roda otrzymuję 
blankiet, w którym było wy
pisane:

„Roda-Roda: mikroskopijnie 
zbadany. Wolny od trychnin i 
wągrów. Bez przeszkody wy
puścić". Roda-Roda wyjechał 
zeraz nocą.

POWODY

Historyk 1 polityk francuski 
Culzot 11787—1874) powiedział 
o pewnym jegomościu, który 
starał się o fotel w Akademii:

— Będę za nim gto»owat Na- 
dajc się do Akademii. Po 
pierwsze dobrze wygląda, po 
drugie jest bardzo grzeczny, 
po trzecie ma order, po 
czwarte nlę posiada własnego 
zdania. Wprawdzie plsze tak
że. . . ale nikt nie Jest do
skonały.

O ŚWINIACH

Gdzie prowokacje i chryje 
Zawsze jest taka co ryje.

8^^ ZlECl brudne, głodne 
t\ i obda te w rynszto- 

ku. Prostytuujące się 
dziewczęta. Dojrza.lt, 
zdrowi mężczyźni, któ 

rzy mają silne, zbędne: bezrobot 
ne ręce. Dojrzale, zdrowe ko
biety, których płodność jest nie 
szczęściem dla nich samych i 
dla społeczeństwa. Staruszko
wie nad grobem za
myślający popełnić sa-
mebójstwo, ponieważ śmierć
s.ę spóźnia. Piękne miasta sto 
czone trądem wojennych ruin, 
beznadziejne, jałowe miastecz 
ka i wsie. Oto obrazki z połowy 
XX wieku! Z naszych czasów 
niebywałego rozwoju cywiliza
cji, nauki i sztuki abstrakcyj
nej

Na zdjęciu scena * filmu „Proces przeciwko miastu** — Paolo 
Anuideo Nazzarj (sędzii Spicacci ) j Franco Interlenghi (oskarżony

ASEKLRANT

Kult Jednostki tam dostrzeże 
Gdzie może zawrzeć z nim 

przymierze.

NA TYCH ZE STAŻEM

Po zręcznym uniku — 
Wśród nowych czynników

GENEZA O RAJU

Z mnóstwa frakcji. 
Raj — reakcji.

KAROL DUSZA

en to „przysługa ,
niedźwiedzia” —

aż raz „na rękę” poszedł mu 
słoń, 

no i... przydepnął
niedźwiedzią dłoń!

ACH, TE ROGU

Na to par dobranie 
niejeden mąż płacze 
gdy żony jak łanie, 
mężowie — rogacze...

WITOLD DEGLER

Na zdjęciu: sceną z filmu „Neapolitańczycy w Mediolanie".

przecież każdej rzeczy i spra
wie!

, Przełożył z rosyjskiego 
IR. SWARŻYCA

dnego zadania rozrywkowego wsi 
losowali: Janiną Jttrkowlanieni 
Stizekęcłn, poczta Świeszyno; Bo. 
lislaw Łaciak. Broniszewice. pow. 
Pleszew: Kazimierz Mielech, Usta 
ka: Stefan Komar, wieś Dobitą 
sław, poczta Wiekowo Kazimierz 
Lipski, Słupsk, ul. Przechodnią 
nr 1, m. 4. ,

Sceną z filmu „Sierpniowa niedziela*

PRZESTROGA — CHYTREMU

Zapamiętaj sobie, lisie: 
na nic fortel nie zda ci się, 
gdy już będziesz... na pelisie!

NIE2WIEDZIA PRZYSŁUGA ,

Był niedźwiedź, który nie ' 
wiedział.

PEWIEN litościwy a bardzo 
oświecony obszarnik, po przeczy 
taniu mnóstwa książek o rolnic
twie i reformie rolnej ogromnie 
się oburzył. Pojechał więc do 
ludzi, którzy codziennie praco
wali na jego ziemi.

— Reforma rolna! — rzeki. — 
Kto chce chociaż tylko chwilę 
pochwalić się sumieniem, nie mo 
że jej odmówić swojego popar
cia. Wasze życie jest ciężkie i 
nie do zniesienia!

Powróciwszy do domu nagle 
zaniepokoi! się. Trapiła go bo
wiem jeszcze jedna myśl. Znów 
więc pojechał na pole i powie
dział do ludzk

— Pamiętajcie, że do reformy 
rolnej nie można przystępować 
bez należytego rozpatrzenia za
gadnienia. Ja na przykład mam 
pięćset hektarów urodzajnej zie
mi. Mój dziadek, który był tylko 
dwa miesiące wojewodą, mógł 
kupić zaledwie trzysta pięćdzie
siąt hektarów ziemi. Zaczął na 
niej racjonalnie gospodarzyć i

Rozrywki 
umysłowe 

KRZYŻÓWKA

Znatzenle wyrazów:

Poztęmo:JL Odezwa.-4 Drzew, 
6. Bryla lodu, £_ Dopływ Odry, 
li.. Państwo w Ameryce Połud
niowej, JX. Tytuł ballady Adama 
Mickiewicza. 14. Określ stanow
czo, ŁU, Przyjaciel Mickiewicza.

Zwierzę północne, 19. Urzą- 
dtenle do odprowadzeKTŚ wody 
i nieczystości.

Pionowo: K Nazwisko autora 
..Maszkar", 4 Pukiel włosów, 
3. Kwiat, i. Badanie dziejów kul- 

Ttlry ludzkiej (szczególnie sztuki) 
na podstawie zabytków, 4. Re
stauracja, X Imię, arabskie, X Mi
łosny śpiew głuszca, 11. Czeski 
bohater narodowy, IŁ . Kwiat, 
li Dźwięk, 17 Rzeka w Afryce, 
18, Jeden.

ZAGADKA

Z liter, wchodzących w 
skład wyrazu BAROK, należy 
ułożyć pseudonim jednego z 
bohaterów „Pana Tadeusza1*.

W rozwiązaniu należy wy
mienić poszukiwany pseudo
nim oraz Imię 1 nazwisko bo
hatera.

Termin nadsyłanych rozwiązań 
— 2 tygodnie.

niezrównany znawca urody ko 
biecej de Sica.

Na szczęście przyszła ona, 
brzydka, niezdarna, opatulona 
szczelnie w lachy, doszczętnie 
wyzbyta sex-appealu, głupia 
Gelsomina. 1 właśnie ta podsta 
rżała kretynka sprawiła, ze włos 
ki film także i. teraz jest pierw 
szym filmem świata. Puste miej 
sce po neorealizmie, rozmienia 
nym na drobne, zajęta wstrząsa 
jąca sztuka Felliniego, jego ,1 
pitelloni" (1953). i jego „La 
olruda" (1954). Na razie wi

dzieliśmy tylko „La stradę". 
Jedni ją wykpili, jako bicz, in
ni chceli ją obrzydzić, jako eg- 
zystencjalistyćzną zgniliznę, od 
straszający przykład ostateczne 
go upadku sztuki.

Ależ, czy nie ma racji sztuka, 
która ma za treść samotność, 
rozpacz, strach i pyta, jaki jest 
sens życia? Sens XX wieku z

jego okrutną dehumanizacją. If 
kieni przed jutrem, prymatem 
siły fizycznej nad racją roz't 
mu i uczucia? To jest sztuka, 
być biotę, jednostronna, aia 
godzi Skutecznie w inną yednrn 
stronność, w beztroski, ftdeisttj 
czny optymizm, którego znleczti 
łające działanie jest zabójcze l 
dla człowieka, i dla jego twór* 
czości. I

Od filmu „Rzym miasto otwa? 
te" do „Rzym godzina U", wń) 
ski neoreatizm poddawał- wis

Stoppą (komisant Ferrene), 
l.ulgl EspositO)

dzów elektrowstrząsom, budził 
numięć, sumienie i siał niepo
kój. Z nasennych „Naszych cU 
sów" budzi, nowym elektro
wstrząsem „La strada", ani 
kicz, ani zgnilizna, tylko po 
orostu sztuka, która przejęła 
sztafetę włoskego humanizmu*

BARBARA OLSZF.TSKA *

OBSZARNIK

Ale kiedy ten wstrząsający 
włoski album z fotografiami o- 
żywa i każde zdjęcie rozwija 
się w nowelę filmową „Na
szych czasów" — okazuje się, 
że ludzie są zadowoleni z ży- 
c-.a, śmieją się wesoło i ufatą 
swym losom, liczą na dobrą 
szansę, liczą na szczęście. Bo 
Zycie — jakie by nie było — 
to wspaniały dar boży: bo to. 
co przeżyjemy, to nasze; bo na 
wszystko znajdzie się rada. Z 
tą taniutką filozofią nawet naj 
większy nędzarz czuje się kró
lem.

Sacharynowy lukier, którym 
został polany ten gorzki film, 
częściowo spełnia rotę i wielu 
wiązów opuszcza kino w dobrym

(Bajka chińska)

Sztafeta włoskiego filmu

Dojrza.lt

